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Wiedeń $3 listopada. 
W kołach politycznych wyczekują (ym ra- 


zem £ wielkiem istotnie naprężeniem otwarcia 
sesyi delegacyjnej. Nie jest to bynajmniej tylko 
pusta ciekawość. Wprawdzie nowy „kanclerz“ 

baron Aehrenthal: rozumią się, jak widać, i ną 
robocie reżyserskiej. Od kilku dai bowigm oka- 
zują się w dziennikach notatki, bądźto zapówia 

dające, bądź ogtwołujące daty tego posiedzenia 
delegacyj, na którem nowy minister spraw za- 
gramicznych wygłosi pierwsze swoje eksposé, 
Nspzężenie ster politycznych istnieje atoli nie- 
tylko z racyi tej premiery, lecz ed" względu na 
położenie międzynarodowe, a zainteresowanie 
byłoby zapewne nie,o wiele mbiejszem, gdyby 
kierownikiem polityki zagranicznej monarchii po- 
został był hr. Gołuchowski. 

Szczególnie na. dwa ustępy exposé br. 
Aekrenthaia. ześrodkowuje się wyczekiwanie i 
uwaga świata politycznego, a mianowicie na 
usięp. dotyczący Serbii i na tę część wywodów, 
która dotyczyć „będzie stosunku monarchii do 
Niemięę. 

Słysaeliśmy nieraz od chwili ustąpienia br. 
Gokarhowskiego, że”w* rokowaniach o zawarcie 
traktatu bandlowego z Serbią miał on mieć nie 
zbyt szczęśliwą rękę. 7danie to powtarzają i te 
monitory wiedeńskie, które dla polityki byłego 
ministra spraw zagranicznych, jak długo znajdo- 
wał się .im Amt und Würden" miały tylko 
słowa uznania i pochwały. Powtarzają one teraz. 
że w zatargu z Serbią to małe państewko od. 
niosło zwycięstwo nad sąsiedniem mocarstwem, 
ba nawet i członkowie skupszczyny, gdy na- 
deska tam wieść o dymisyi* hr. Gołuchowskiego, 
otoczyli prezydenta mihistrów Pasicza i ściskali 
my ręce, składając życzenia z powodu zwycię- 
stwa. „Pasicz zwyciężył hr. Gołuchowskiego* 
tak bramiaż serbski komentarz do rozwiązania 
przesilenia na wiedeńskim Ballplatzu. 

Poinfotmowani wiedzą, ża sąd o roli, jaką 
hr. Gołuchowaki odegrał w sprawie rokowań z 
Serbią a specyalnie w kwestyi dostawy dział, 
wypedłby zupełnie inaczej, gdyby tak n. p. hr. 
Gołuchowski mógł już dziś ogłosić — pumiętni- 
ki... Bądź jak bądź, kwestya jest niezałatwiona i 
uregulowanie stosunku handlowego z Serbią, na 
którym Austryi zalężeć musi, nie może pozostać 
w mawieszapiu, a załatwienie należy obęcnie do 
obowiązków br. Aerenthala. 

Nie dziwnego więc, że koła polityczne pra- 
gną zię czemprędzej dowiedzieć, "jak on się do 
rzeczy zabiera, jakie on projektuje rozwiązanie. 
Na razie wiadomo tylko, że posęł austryacki na 
dworze serbskim opuścił swoje stanowisko, 
gdyż podobno niedokładnie iaformował  przeło- 
żonę oobie władzę O usposobiecią, w Serbii Być 
może, że krok ten będzie dla sprawy zażegnania 
mtargu austro-serbskiego błogi w skutki, ale nie 
jest jeszcze i pewnem, rzy zarzut, uczyniony br 
Csikanowi w Belgradzie, polega na zupełnej słu- 
szności. Wszak i br. Aerenthalowi zarzucano, że 
pie wiele wiedział o przygotowaniach Rosyi do 
wojny z Japonią, am też o asposobieniu umy- 
słów w Rosyi. Opima ta o br. Aerenthalu na- 
bawiła go w swoim czasie dotkliwej choroby o- 
czu, a choroba mogła się stać grożaą, gdyby w 

ozasie stosunki za kulisa:ni. nie zmósiły 
były hr. Gołachowsk:epo do usunięcia się, z do- 
tychczasowego stanowiska. 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Drugą sprawą, w` którei opinia ministra 
spraw zagranicznych w wysokim stopniu budzi 
ciekawość, jest stosunek Austryi do Niemiec. Zda- 
nie bar. Aerenthala ma dla nas Polaków szcze- 
gólne znaczenie. Nie spodziewa się nikt z nas, 
żeby bar. Aerenihal w swojem expose trącił o 
kwestyę prześladowań Polaków w Prasiech, lub 
żeby wspomniał o tem w formie choćby nega- 
tywnej, jak książę Bülow, gdy mówił o stosunku 
Niemiec do Rosyi. Cieziwiśmy jeno na odpo- 
wiedź ministra sprąw zgran.canych, gdy go o zda- 
nie jego w tej kwestyi zapyta kiócy z delegatów 
Polaków. 

Niemcy austriaccy zawsze stali w delega- 
cyach na stanowisku, Że. stosun=k Austry! do 
Niemiec nie może się utrzymać, jeżeli rząd au- 
stryacki prowadzi politykę a nti - niemiecką. Po: 
siawili zatem zupełnie słuszny aksyomat polity- 
czny, Że polityka zewnętrzna jakiegoś państwa 
nie może się wyzwolić z pod wpływu polityki 
wewnętrznej — tylko sam fakt ucisku Niemców 
w Austryi byi z gruntu fałszywy, Tezy tej bro- 
nili pp. Steinwender w XXXII sesyi delegacyjnej 
oraz Dobernigg, Axmann, Hochenbureger w sesyi 
delegacyjne; w r. 1877. Dr. Hochenburger po 
wiedział, że „Austrya mie może bvć wiernym 
sojusznikiem niemieckiego państwa, jeżeli: Sło: 
wianie w Atstryi wyszczególniani są na korzyść 
Niemców a rozwój tych ostatnich krępowanym 
bywa na korzyść „Słowian“, 

Uznając tezę, bronioną. prze4 Niemców, 
delegaci polscy w myśl tej właśnie tezy zapytać 
się mogą br Aehrenthala, czy wobec brutalnych 
religijnych i narodowyci prześladowań Polaków 
w Prusach, uznaje Prusy za ‘odpowiedniego so- 
jusznika Austryi i czy nie sądzi, że sojusz obu 
tych państw z powodu tych prześladowań silnie 
ucierpieć może ? Br. Aehrenthal nie uchodzi za 
przyjaciela Polaków. Dlatego też jego charakte- 
rystyka stosunsu Austryi do Niemiec wogóle, 
a Odpowiedz na ewentualną interpelacyę w kwe- 
styi prześladowań Polaków w Prusach musi po- 


tęgować zainteresowanie pierwszego występu 
nuwegu - %ustryackiego -miuistra Spraw  4agra- 
nicznych. (9. 


Przeciwne skutki. 
Wiedeń 22 listopada, 


(J..N.) Dzisiejszy exodus Rusinów z izby 
nie zrobił najmniejszego” wrażenia, a tem mniej 
nie zrobiła go dekląracya p. Romańczuka. Wszy- 
scy wiedzą, ile Rusini na reformie wyborczej 
zyskują, a nikomu nie jest tajnem ile Polacy 
ma niej tracą, więc pozowanie na męczenników 
nie udało się zupełnie. Zwykła blaga i spekula 
cya na wymuszenie na tej drodze jakichś dai- 
szych  koncesyj tanim kosztem, podobnie, jak 
wszystkie ich: sęcesye ze sejmu galicyjskiego już 
tak oklepane! Gdy Rusini widzieli, Że sala jest 
prawie pusta, zażądali zamknięcia dzisiejszego 
posiedzenia, ażeby jutro, przy pełnym komplecie, 
deklaracya posła Romańczuka lepiej się wydała: 
Ale izba miała potrzebny, choć bardzo siaby 
komplet i odrzuciła wniosuk o zamknięcie posie- 
dzenia, wskutek czaro musiał p. Romańczuk 
acz niechętnie, zrzec się większego efektu i wy- 
głosić swój melodramatyczny monolog przy pra 
wie pustej sali i bez jakiegokolwisk wdzię zniej- 
szogo audytoryum. l 

Ruscy posłowie mają zawsz» zwyczaj Sta- 
wiania kwestyi „wszystko — albo nic* i to w 
najniestosowniejszej chwili, tj. wtedy, kiedy do- 
stają dużo, a nie dostając wszystkiego naraz, 
robią demonstracyę secesyjną, Tak było np. przed 
dwoma laty w sejmie, kiedy właśnie uchwalono | 
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raskie ginnazyum w Stanisławowie. 

I w sterach rządowych nietylko nie biorą tej 
secessyl tragicznie, ale przeciwnie dziwią się jej 
tylko, a dziwią tem bardziej, że właśaie: wczoraj 
powzięto w iab'3 za zgodą i na wniosek Pola- 
ków uchwałę, która powiana Rusinom być tylgo 
przyjemną, tj. wyznaczono maximum ludności dla 
przyszłych okręgów, mających powstać praez łą: 
czenie gmin dla odbyeią aktu głosowania na po- 
sła. To maximum może wynosić 5000 ludności. 
Wiadomo, że z dotychczasowego braku takiego 
postanowienia w projekcie ustawy wyborczej czy 
nili -Kusini największy zarzut Polakom, ośmielili 
się nawet twierdzić, że zostali sromotnie „osau 
kanı“, i wyprowadzali nawet wniosek, że odtąd 
rząd będzie tworzył z całego powiatu jeden o- 
kręg do głozowania, ti” wyznaczy ‘w całym po- 
wiecie tylko jedno miejsce do głosowania. Nie 
pomagały zapewnienia, o których zresztą wie 
dzieli sami, Że rząd będzie tworzył okręgi o 6000 
ludności lub mniej — Również uchwalomo wczo 
raj, że guuny, mogące podlegać łączeniu, mają 
mieć najwyżej 1200 ludności a nie 1500. jak do: 
tąd projektowano, a co Rusini zwalczali. 

I wobec tego odpowiadają Rusini dziś se- 
cassgą. Mała szkoda, krótki Żal. Że wyszli, nie 
zaszkodzi to nikomu, tylko ich reputacyę polity 
czną Jeszcze więcej obniży. Jeden dowód więcej, 
że w stosunku do Rusinów wszelkie „ustępstwa“ 
wywierają skutek wprost przeciwny zamierzone 
mu i że wobec tego chybiają celu, gdyż rodzą 
zaraz w tych dziwnie skonstruowanych umysłach 
przypuszczenie, że możnaby „wydusić* jeszcze 
więcej, i wywołują bezpośrednie zastosowanie 
prośby dalszego wyduszania we formie sucessyi. 
Lepiej więc nie wychodzić ani na krok pora ści 
słą sprawiedliwość i nie dać się nigdy 2. 
żadnemu sentymentalizmowi. 


Potrzeba zmiany regulaminu 
izby posłów. 


„IKonserrative Korresp.* wskazując, jak 
ociężałą będzie przyszła izba posłów i jak ko- 
nieczną. jest reforma regulaminu, pisze: 

Liczbę 455 proponowanych , przez br. 
Gautscha posłów wylicytowano na 516. , Pomyśl- 
my sobie: 516 członków, których wybory po- 
wszechne wydadzą! Większość będzię w ręku 
żywiołów radykaluych wszelkiego rodzaju, tu- 
dzież polityków powiatowych. Tylko jaki polityk, 
który żadnego wcale nie ma wyotętęknia o fly- 
ktach życia, zdoła twierdzić, że: prawo powszech- 
nego głosowania rozbroi partye narodowościowe 
i Bocyalne. Wszystkie, już obecnie tak ostro za- 
znaczające się antagonizmy, będą w przyszłości 
jeszcze gwałtowniej wybijać się na wierzch, a 
nie stąnie czynników, które w dotychczasowym 
parlamencie z kuryj pochodzącym, wywierały 
wpływ łagodzący i wyrównujący. Będzio przeto 
516 parlamentarnie mniej więcej niewyszkolo- 
aych przedstawicieli ośmiu narodow, różniących 
się pod względem politycznym, społecznym, wy- 
zoaniowym, ekonomicznym i kulturorin. Jakżeż 
wprowadzić ład w ten chaos, i to z regulami- 
nem zdawna przestarzałym i nieodpowiedaim? 
Dla dokładniejszego zaś wyobrażenia, co to zna 
czy, podaiemy cyfry posłów w inaych wielkich 
krajach Europy (cyfra pierwsza oznacza liczbę 
ludnośc:, druga lczbę posłów, trzecia na ilu 
mieszkańców jeden poseł przypada): 


Węgry 19.254.560 453 42.505 
Hiszpania 18,618 000 433 43 097 
Austrya 26,150.700 516 50.679 
anglia 43,740 000 670 65.283 
Włochy 33,476.000 508 65.897 
Francya 38.962.000 584 66.705 
Niemcy 56,367 000 397 144 504 
Rosva 130,456 000 412 316.640 


Jak widzimy, tylko dwa państwa posiadają 
większą ilość posłów niż Austrya, wszystkie zaś 
inne poza nią w tyle pozostają. A przecież każdy 
inny kraj mógłby sobie prędzej pozwolić takiego 
zbytku niż Austrva, która jest państwem z roz- 
maitych ludów złożonem i bardzo słabą posiada 


jtradycyę pariamentarną. W Austryi 


wzięto. za 
podstawę liczby mandatów liczbę ludności. Otóż 
idąc ża przykładem Austryi musiałyby Niemcy 
zamiast 397 posłów posiadać 1.110. Gdyby tam 
jaki minister lub' poseł wniósł pomnożenie liczby 
mandatów na 1.110, toby go niezawodnie wy- 
śmiano..Ale w Austryi, która sobie na to jeszcze 
mniej pozwalać może, niż co de konstytucyona- 
lizmw utwierdzone Niemcy, niedorzoczność staje 
się fakteml, 

Według tejże miary musiałaby Francya o 
trzymać 705 posłów zamiast 584, Anglia 862 za- 
miast 670, Włochy 660 zamiast 508, a już wca- 
le Rosya 2.574 zamiast 412 W Stanach Zjedno- 
czonych, posiadających : 381,752.000 ludności, 
gdzie 211.923 mieszkańców "jednego posła do 
parlamentu centralaego wybiera, musianoby wy- 
brać 1.610 posłów zamiast 386. 

Żądza uwzględnienia wszelkięh a wszelkich 
życzeń co do mandatów. zrodziła takie monstrum. 
I w ten sposób chce się otrzymać zdolną do 
pracy izbę? Kto tylko nie jest oślepiony, musi 
już teraz widzieć jasno, jak na dłoni, że w no- 
wej izbie posłów zachodzić będą stosunki o wie- 
le trudniejsze, niż w teraźniejszej, która przez 
długie lata stała pod klątwą obstrukcyi. Bez 
gruntownej przeto zmiany regulaminu  niepodo- 
bną spodziewać się polepszenia. Gdy zaś nie ma 
widoków, aby władza prawodawcza zmiany tej 
dokonała, nie pozostanie nie innego, jak tylko, 
aby władza wykonawcza prowizorycznie zapro: 
wadziia zmianę regulaminu do czasu, aż nowa 
izba nowy statut sobie ułoży. 


0 polski katechizm. 


To, co dzieje się dziś w Księstwie Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich, cola cały postęp 
ludzkości, cały rozwój kulturny o jakie dw adzie- 
ścia stuleci, nawet dalej wstecz, przed erę chrze- 
ścijańską jeszcze. Rząd, który więzieniem i ka 
towaniem gwałci sumienia! Sumienia dzieci! 
A te dzieci, poddające się ofiarnie na męczeń- 
stwo, a po każdem umęrzeniu spieszące pod 
przydrożne kapiiczki sławić Pana nad Pany — 
przywodzą nam na pamięć: najbardaiej wzniosłe 
chwile z czasów męczeństwa pierwszych chrze- 
ścijan. 

Rząd pruski w awojem zacięciu, w swoim 
uporze, twardym, bez serca“ i sumienia, wysila 
się KA coraz okrutuiejsze  aposoby "pastwienia się 
nad dzieómi, chcącemi się moduó w swoim ma- 
cjerzystym języku. Gdy katowanie dzieci, gdy ich 
więsienie, gdy nakładanie na rodziców kontrybu 
cyj w rozmaitej formie, nie łamie siałości pal - 
skich dzieci. wymyślił sposób tortury dla sere 
matek i dzieci, straszniejszy od aposobu Heroda, 
który tylko ciała dzieci zabijał. Porywa dzieci 
rodzicom I 

Danosiliśmy tuż o barbarzyńskim wyroku 
sądu okręgowego w Zabrzu. Postanowił oa, że 
dziot: dwóch rodzin polskich, trwająca w niepo 
słuszeństiwia wobec właudu4 szkolądj) 8 idące za 
rozkazem rodziców, mają być zabrane z doma 
rodziciełskiago.a Wyroków. takich gia czytuja się 
nigdy. «Warto: się tu 'zawzymać i zagłanowić 
się trochę. FO ibieramie: dziscca Ojcu 1 matee, gad 
bierani8 «0 przemocą. nia odbywa się. w. Ciszy, 
w spesoju, »w sposob zgodny zi postanowieniami 
ustawy. „Przy © wykonywaniu — takich. wyroków 
zdarzają stę zazwyczaj niespodzianki. Dziagko | 
mażerwnie zrozumieć, że to się dzieje dla jego 
dobra: Mataas moża się zdawąć, Że wyrok takt, 
wydąny w imieniu m inarchy, musi, być chyba 
sfałszowany. Lud bywa taki latwowierny i Za- 
bobonaę... 

A gdy i to mie poskutkuje? Czy sądy pru- 
skie każą odebrać rodzicom wszystkie dzieci pol- 
skie? Czy wzdłuż granicy Królestwa Polskiego 
mają stanąć szeregiem zakłądy urzędowe dia 
zaniedbanej dziatwy, mogące pomieścić sto ty- 
sięcy tych przestępenw. niejetnich? Czy całe mło- 
de pokolenie polskie ma się wychowywać w wię- 
zieniu? Rząd brogas praed siebie z logiką ma- 
niaka... 

Bawi właśnie w kowin mecenas Driem - 
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Według źródeł pewnych, sto tysięcy dzieci prze- 
ciętnie, nie odpowiada teraz na niemieckiej nau- 
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bowski, poseł do sejmu pruskiego i jeden z kie- 
rowników „Straży“. Udzielił on redaktorowi 
„Czasu* bardzo cennych wyjaśnień faktycznych 
w sprawie nauki w szkołach prusk ch. 

„Władze szkolne ogłosiły, że nauczyciel, 
którego szkoła „poczyniła dość znaczne postępy 
w niemieckiem*, abv wprowadzić wykład nie- 
miecki religii, otrzyma 100 marek rocznej graty- 
fikacyi, prócz Ostmarkenzulage. Wobec, tego 
setki szkół okazały się nagle sposobnemi do nie- 
mieckiej, nauki. Jakim jest stan nauki języka 
niemieckiego w istocie, wyjaśniać nie potrzebuję. 
Jest takim, jakim być może, udy rząd gwałtem 
język narzuca i stara się sam o zdepopularyzo- 
wame go jak największe. Go do mnie — mówił 
p. Dziembowski — zacząłem otrzymywać setki 
petycyj z rożnych gmin, z doniezieniem, że dzieci 
wypisują i wygadują w nauce religii najstrasz- 
niejsze herezye i bluźnierstwa, nie umiejąc wy: 
razić się po piemiecku, ani nie mogąc Pp m 
niemieckiego wykładu pojęć abstrakcyjnych. 
tycye zanosiłem do ministerstwa oświaty ; tabi! 
tąd wracały one po paru miesiącach ze steore- 
typową odpowiędzią: lch bin nicht in der Lage... 
etc. I nauka niemiecka szła dalej z tym samym 
skutkiem. Rozgoryczeni rodzice paru gmin pó- 
wiedzieli sobie wówczas, że nie pozwolą, aby 
dzieci wbijały sobie w pamięć takie blugħier- 
stwa mimowolne. Nauka religii po niemiecku, 
nie rozumiana. przez nie, pozbawia nadto pod- 
staw moralnych, jakie z niej wyciągać powinny 
na całe Życie. Zakażemy im odpowiadać po nie- 
miecku, będziemy uczyć w domu, po polsku, a 
bezmyślnosci wysnute po niemiecku, nie będą 
im przeszkadzały w nabyciu podstaw wiary áw: 
Z paru gmin rozszerzyło się to pojmowanie 
rzeczy na kilkanaście, polun na kilkadziesiąt, 
wreszcie objęło cały zabór. Rodzice ujęli się za 
religijnem wychowaniem swych dzieci samo- 
rzutnie. Powodowała nimi obawa o deprawacyę 
moralną dzieci, pozbawionych zasad katolicyzmu 
przez wykład zupełnie niezrozumiały. 

— Jakie rozmiary przybrała ta walka o 
wiarę? 

— Cyfra dzieci zmienia się z dnia na dzień. 
W jednej np. szkole srogie kary fizyczne dopro- 
wadzają biedne dzieci do zmęczenia, w innej 
znowu opór zaczyna się na nowo. Liczba faluje. 


ce religii. 

Na zapytanie o represye rządu, odpowie- 
dział p. Dziembowsi:: 

— Rząd ma do rozporządzenia cały szereg 
szykan, przedewszystkiem finansowych. Rozumuje 
on tak: skoro we wsi dzieci nie umieją dość po 
niemiecku, jak powiadają rodzice, aby uczyć sie 
religii w tym języku, to trzeba je nauczyć. I 
nasyła nauczycieli dodatkowych, których gmina 
musi utrzymywać! Ten sam skutek ma skazywa- 
nie dzieci na areszt. Dziecko samo w areszcie 
siedzieć, nie może, tylko pod dozorem nauczycie- 
la. Potrzeba więc zwiększonej liczby sił nauczy- 
cielskich, aby tej potrzehie... pedagogicznej odpo- 
wiedzieć. Są to nauczyciele „karm*, których u- 
trzymanie obciąża oporaą gminę, Wymienię jesz- 
cze przetrzymywanie dzieci w szkole po l& ro- 
ku życia; chłosta biedactw jest równie środkiem 
przeciw rodzicom, gdyż spekulu:e się na htość 


; ojca nad własnem dzieckiem. Osobny znów szę 


reg zajmują środki zapobiegawcze przeciw  roz- 
szerzaniu się ruchu: wię” rozwiązywanie wieców, 
(dość wypowiedzieć słowo: strajk szkolny, aby o- 
debrano głos i rozwiązano obrady) dalej zaś ka- 
ry przeciw prasie, 

- Podobno do 
smom ? 

— Jeżcli nie więcej. Redaktorzy są oskar- 
żeni o podburzanie do nieposłuszeństwa władzy. 
Sprawa jedaak musi być rozstrzygnięta zasadni- 
czo, przez Rercbsgercht w Lipsku: czy mianowi- 
cie rozporządzenia w sprawie niemieckiej nauki 
religii są legalne i obowiązujące, czy też nie są? 
W styczniu, jak się zdaje, zapadnie taki wyrok, 
któregu oczekujemy w jednej ze spraw. Ta roz- 
strzygnie o innych. 


stu procesów grozi pi- 


I dlatego to glownie, tak cennym był dla  matuszko, tych wrogów twoich — odpędź! 
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„JAN KAZIMIERZ ZIELIŃSKI 


PIEGZENIARZE. 


(Z eykiņ : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 


Paweł, otoczony Kilku zaledwie oddanymi 
przyjaciółmi, stworzył sąbie tak zwany wówczas 
„mały dwór* — pod każdym względem odmien- 
my od „wielkiego dworu“. , Wśród małej grupy 
oddanych mu ludzi, najważniejsze zajmował miej- 
acë jego dawny nauczyciel, kanclerz, hr. Panin, 
który radą swą wciąż go wspierali, a z którym 
Katarzyna bardzo się liczyła, 

Niełatwe miał więc zadanie Rotemkjy, chcąc 
„zmierzy ć się z tak potężnym przeciwnikiem. Pa- 
"nin znał wybornie wszystkie intrygi dworu pe- 
tersburskiego i jego tajemnice. Podróże, które 
odbywał za granicą, doskonała zoajomość wła- 
snego kraju i wielkie doświadczenie, przyczyni- 
ły się nie mało do uzyskauia władzy, którą po- 
~ siądaŁ Stanowisko jego jednak meraz było za- 
s! chwiane, gdyż kolejni faworyci Katarzyny pożą- 


"48 lat istniejąca 


de) zaszczytuie znana firma 


dali zawsze władzy wykonawczej, która była w 
ręku kanclerza. Wyzyskiwano nieraz słabości te- 
go premiera, biorąc mu za złe romans z 
hrabiną Szeremetjew lub stosunek z hrabiną 
Btrogonow, Panin jednak na zachwianem nieraz 
stanowisku, pomimo intryg -Poterokina, zdołał się 
utrzymać długie lata A zawdzięczał to głównie 
pogłosce, która się raz po Petersburgu rozeszła, 
gdy carewicz był jeszcze dzieckiem, że Pawła o- 
truto. Uwierzono w to bardzo latwo, gdyż wie- 
dziano, że carowa syna nienawidziła. Lud po- 
czął się burzyć i gromadzić tłumnie w około Zi- 
mowego pałacu. Wiedziała carowa dobrze, jak 
silnym był ten lud, to wojsko, ta czerń, której | 
zawdzięczała swe na tron wyniesienie... W ta- 
kiej więc krytycznej chwiłi, Panin poradził jej, 
aby wyniosła dziecko na balkon i pokazała je 
ludowi. To skutkowało. Czerń wydała okrzyki 
radości 1 rożesała się potem spokojnie. Odtąd 
carowa pilnie baczyła na zdrowie i życie care- 
wicza. Wiedziała, że jej panowanie skończyłoby 
się wraz ze śmiercią Pawła. Nie. godziła więc 
na jego życie, gdyż cheiwa władzy, chciała się 
ustalić na tronie. Drżała na samą myśl, że syn 
zbuntuje się wreszcie przeciw swe) matce, że 
wstrzążnie swem jarzmem, że nięgnie po berło i 
zechce panować w miejsce tej, ktora bezprawnie 
rządy ko | = 


niej Panin, który miał wpływ decydujący na ca- 
rewicza. 


| Nie łatwe miał zatem zadanie Potemkin, | 


chcąc obalić Panina. 


Poznawszy dokładnie charakter swej wład- | 


czyni, strasz$ł ją nieustannie W. Księciem. 

— Matuszko — mówił do niej — carewicz 
to jak nie twój syn! Jemu ciągle korona w gło- 
wie a żony nie pilnuje, tylko swego faworyta, 
tego francuskiego perukarza. Jego buntuje Panin 
z siostrzeńcem swoim Repninem. Oni mu wciąż 
radzą, by wyrwał berło z twej świętej ręki, ma- 
tuszko, boś ty uzurpatorką tylko, boś ty 
przez  nowgorodzkiego arcybiskupa _ ogłoszo- 
ną była regentką a nie carową — a ca- 
rem jest twój syu, matuszkoł Oni jemu to 
wciąż powtarzają, a Marya" Fiedorow'a męża 
także buniuje. Dlaczego więc darzysz zaufaniem, 
matuszko, Panina i dlaczego on jest ciągle sin. 
clerzem? Wszak to kreatura carewicza. Oni czy- 
hają na twoją zgubę. Oni Anglikom są zaprze- 
dani. Ty, matuszko, jesteś wieiką i masz większy 
rozum, aniżeli sto takich Paninów i możesz rag- 
dzić sama, bez niego. Rozkaż tylko, a ja dopii- 
nuję, by wszystko wykonano tak jak zechcesz, 


dzie w imię swej « akloor"AmiR | żuć. ia GiAA pagocawiadnojy GER Odpędź, 


JAN TKACZ i SYN 


pozbyć się ciebie jaknajprędzej! 


matuszko. Rozkaż — a sługa twój świat zdobę-- 


| Tak. eraz, 
| Katarzyny. 


Wówczas jednak carowa pytała : 

— A jas ja tobie mam wierzyć mój Gre- 
i gory, skoro tak mi wszyscy ludzie o tobie żle 
| mówią? Czyś ty naprawdę tak mi oddany ? 

Potemkin wybachał: 

— I któż jest ten, co śmie wątpić o mojej 
dla ciebie miłości, o mojem ubóstwianiu cię 
matuszko | Powiedz, a żyć przestanie | Czyś po to 
mnie z klasztoru wydobyła, gdzie usychałem 
z tęsknoty do ciebie, czyś po to po mnie przy- 
słała tam hrabinę Bruce, by teraz zwątpić o 
mnie? Ja proch matuszko, do nóg twoich się 
garnę, ciebie za bóstwo moje, 
Niemam nikogo nad sobą pręcz ciebie — należę 
ciałem i duszą do ciebie! Ale wiem, wiem — 
to Orlow tak mnie oczernił! Powiedz, powiedz 
matuszko, co ch o mnie mówił? 

— Że nie masz do mnie żadnego przywią- 
zania, a działasz tylko dla własnego interesu, 
żeś oszustem mój Gregory, że starasz się zagłu- 
szyć mńie przyjemnościami, balami i tyziącznemi 
niespodziankami, aby władzę pochwycić w swe 


często moówii Potemkin do 


ręce, żeś zrujnował flotę, armię i skarb państwa, | 
żeś mnie poniżył w oczach świata, żeś odwrócił ! 


odemnie serca moich poddanych, żem powinna 
Lwów, 
Kopernika 18, 


wyborze. — 


ikonę uznaję! : 


— Ten błazen, ten rozbójnik! Ten totr, 
oszczerca! I jemu to szczekać na mnie, jemu, 
który zerwał kongres w Fokszanach, bojąc -się 
Wasylczykowa|! Jemu, który się włóczy po 
wszystkich szynkach całego Pitieru! Matuszko, 
to być nie może, byś mu dała wiarę! Ja jego 
zguiwię, zabiję! On mi już jedno oko  wydłubał 
w twoim" własnym pokoju, gdym ze Smoleńska 
powrócił — ale ja drugiein spojrzę śmiało w jego 
ślepie i powiem mu co o nim myślę! Matuszko, 
czemu 6v swojej ŻONY nie "dnuje ! swej kuzynkił 
Ot, ma dwoje ócz, a nie widzi jak w jego wia- 
snym stawie inni ryby łowią! Po co on się do 
nas tu wtrąca! -Oa zmarznąć już powinien jak 
Menżykow w Berezowie. Po co się on kręci po 
twoim dworze? On wszędzie rozgaduje, że cię 
| na tronie osadził, łe jemu tylko zawdzięczasz 
| koronę! To są szubrawcy! Wyrzuć ich wszysi- 
|-kich| To są głupcy. Ty jedna jęsteś rozumna, 
| wszechwładna, i znasz dobrze ludzi, nasz moje 
| serce, znasz moje przywiązanie! Ten Orłow |... 


(C. d. n.) 


l! 


RE 


urządza ściśle fachowo kompietne salony, sypislnie, ja 
dalnie, i posiada takowe na skiadz o z%wsze w wielkim 


Ceny konkarencyjne. 
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— Jeszcze jedno. Czy nie posyłanie dzieci 
na areszt jest przekroczeniem ustawy xzko!nej, 
czy też nie jest? Jak zapatrują się na to sądy 


pruskie? 
— I taką sprawę rozstrzygnie wkrótce naj- 
wyższa instąncya, „kammergericht* berliński. 


Proces taki wytoczono pewnemu ojcu i skazano 
go, więc założył rewizyę do kamergerichtu. 


„Listy z Warszawy. 

A Warszawa 23 listopada. 
(Sprawy miejskie. — Strajk w gazowni. — Znów 
obraz dwóch władz: z góry i z dołu.) 

Od dwóch lat, tj. od czasu rozruchów 
Warszawa niel postąpiła ani krokiem naprzód 
w kierunku: bruków, oświetlenia, kanalizacyi, 
oraz wszoiakiego postępu w kierunku hygieny 
i wygody publicznej. A właśnie przed samą woj- 
ną zdecydowano znaczną, bo 20-milionową po 

czkę na rozmaite potrzeby, których rosnąc$ 
szybko miasto gwałtownie się domaga. Głównie 
strajki, te bezcelowe, głupie strajki, były prze- 
szkodą dla wszystkiego, co się nazywa postępem 
i pracą ku lepszemu. Miasto zaś 800-tysięczne, 


które przez tak długi czas pozostawało w bez- ` 


czynności, nietylko nie postępuje, ale się cofa. 
Wobec zaś biedy ogólnej dalsza praca w tym 
kierunku będzie połączona z wiekszemi jeszcze 
trudnościami. 

Na 1 grudnia rb. mieliśmy otrzymać tram- 
waje elektryczne zamiast konnych, które od % 
lat pozostawały w tym samym stanie. Koń przy 
tramwaju zaczyna, dzięk: Bogu, przechodzić do 
historyi. Wogóle ten męczennik bruku w cywi- 
lizowanych krajach coraz bardziej znika z ulic 
miejskich, 

Tymczasem z powodu ciągłych strajków w 
tych dniach dopiero skończono centralną stacyę 
elektryczną, a komunikacya elektryczna nie prę- 
dzej, jak za p! roku oddaną zostanie do użytku 
publicznego. stosunku do tego wszystkie inne 
prace miejskie znajdują się w opóźnieniu. Od da- 
wna też powinniśmy mieć oświetlenie elektryczne, 
tymczasem cząstka zaledwie ulic otrzymała nie- 
dawno lampy elektrycane, 

Aż tu w dodatku grozi nam znów strajk ro- 
botników gazowych. Strajk ten jest znów je- 
dnym przykładem więcej, że znajdujemy się pod 
władzą dwóch rządów: ten zdołu, socyalisty- 
czno-anarchis.gczuo-bandycki, wywierający zgu- 
bny terror na całą ludność iten zgóry, „oficyal- 
ny*, który w imię porządku i uśmierzania rewo- 
lucyi, daje się przedewszystkiem we znaki tej sa- 
mej, spokojnej i pracować chcącej części spo- 
łeczeństwa, tej samej, którą anarchizm sterroryzo- 
wał. Robotnicy gazowi kilkakrotnie urządzali bez- 
robocie. Pierwsze przed rokiem właśnie, w o- 
kresie manifestu konsty'" "jnego. Już wówczas 
zastępował ich oddział =*perów, który doprowa- 
dził gazownię do tego nu, że gdyby zarząd 
nie był załagodził sprawy z robotnikami, Warsza- 
wa utonęłaby w zaupełnv'h ciemnościach. 

Było to w tym samym czasie, kiedy woj- 
skowe bataliony kolejowe, zastępując strajkują- 


cych maszynistów kylejowych, popsuły mnóstwo | 


lokomotyw, urządzeń itd., tak, że nikt nie chciał 
podróżować pociągiem, przez wojsko prowadzo- 
nym, Od tej pory robotnicy gazowi stawiali kil- 
kakrotnie żądania „poprawy losu“, jednakże pre- 
tensye były tak wygórowane, że zarząd nie mógł 
się na nie zgodzić, Nareszcie przed kilku tygo- 
dniami zamordowano inżyniera gazowni Welcke- 
go, nie wiadomo za co. Odtąd w gazowni zapa- 
nowało wrzenie. Wojsko przedsiębrało rewizye, 
aresztowania, co również do żadnego rezultatu 
nie dcprowadziło. Morderców Waelckego nie wy- 
kryto. Aż nareszcie, przed kilku dniami sjechał 
do Warszawy prezes zarządu gazowni z Dessau, 
p. von Oechelhauser. Bo wiedzieć należy, że 
przedsiębiorstwo gazowe na Warszawę znajduje 
się od niepamiętnych lat, zapewne przez wdzię- 
ezność za tyle dobrodziejstw, jakie społeczeństwo 
polskie Niemcom zawdzięcza, w ręku Towarzy- 
stwa dessauskiego. Ponieważ Niemiec inaczej po- 
rządku nie rozumie, tylko wrzeszcząc zaraz: Po- 
lizeil więc i p. Oechelhauser zaraz poskarzył się 
władzy miejscowej, że jeśli stan thki potrwa da- 
lej, on, ani zarząd nie mogą brać odpowiedzial- 
ności za następstwa, tak pod względem beznie- 
czeństwa publicznego, jak gwaranoyi kapitałów 
w przedsiębiorstwie gazowom ulokowanych 

Skutkiem tego znów rewizye, aresztowania, 
zajmowania gazowni przez wojsko — a w na- 
stępstwie coraz większe rozdrażnienie wśród ro- 
botników. Aż nareszcie wczoraj w mocy, bez 
żadnego określonego powodu władza aresztowała 
głównego inżyaiera gazowni p. Alberiiegc, jedy- 
nego wśród zgrai Niemców, urzędnjących w fa- 
bryce gazu, do którego robotnicy mieli pewne 
zaufanie. Przyczyna aresztowania pozostaje w zu- 
pełnej tajemnicy. A tymczasem Warszawa po raz 
drugi w ciągu roku znajduje się w r. bezpie- 
czeństwie, że ciemności ją zalegną. Robotnicy 
stawiają niczem nie usprawiedliwione żądania, 
władza obmyśla środki drażniące zamiast uspa- 
kającycb, a w części zakładów pracują znów 
saperzy. 

Równocześnia odbywają się w brutalny spo- 
sób rewizy: w fabryce metalowej „Wulkan“ na 
Pradze. Dziś rano, aby upozorować potrzebę re- 
wizyi, postarano się o „strzaż prowokacyjny” 
właśnie w chwili, kiedy robotnicy z fabryki wy- 
chedzili. Nastąpiła salwa ze strony patrolu woj- 
skowego, oczekującego na ten strzał, skutkiem 
czego zraniony został robotnik, poczem prze się- 
wzięto nową rewizyę, aresztowania i £. d. 

Michał. 
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Korespondency8. 


Paryż 18 listopada. 
(Za przykładem królewicza seruskiego. — ka'rewa- 
gancye synów lordów nad Sekwaną. — Pobłażli- 
wość policyi paryskiej. — Stracone słota. — Dwie 
władze policyjne. Ich konkarencya. — Policya 
na usługach „trybunów ludu *.) 

„Exempla trahunt* — głosi nie bez racyi 
przysłowie łacińskie. O awanturach i ekstrawa- 
gancyach królewicza serbskiego musieli wiele 
czytać synowie dwóch lordów, przybyli wczoraj 
do Paryża „pour passer le temps“; zapragnęli w 
pewnym względzie pójść za przykładem ks, Je- 
rzego Petrovića. 

Master Bob (Robert) i mr. Nick (Mikołaj — 
nazwisk nie wymieniam) byli wczoraj na obie- 
dzie w Bristolu, przyczem nie żałowali sobie ko- 
niaku, szampana i likierów. Po sutej libacyi 
chcieli wesoło zakończyć wieczór. Programu spe- 
cyalrego nie układali. Ale od czego buina wyo- 
braźcia młodzieńcza! Oto tam, koło pałacu Ope- 
ry stoi karetka. Trzeba przypuścić szturm do 
niej. Bob i Nick podchodzą do wehikułu i 
laskami wybijają szyby kryształowe. Zbiegowi- 
sko gotowe. Kończy się na tem, że dwaj poli- 
cyanci odprowadzają paniczów do komisąryatu, 


GAZET 


| gdzie urzędnik wypala im surową repryment lę, 
W końcu prosi uprzejmie łordowiczów , by 
zapłacili za pobite szyby. Bob wydobywa port- 
monetkę, ale Nick (chwiejący się na ne>gach) 
protestuje energicznie. Waszczyna się sprzeczka, 
a potem bójka na boksery między przyjaciółmi 
— a wszystko to działo się w oczach komisarza 
oolicyi. Gdy się dość naturbowali, Nick wydobywa 
papierową 500-frankówkę, robi z niej yC.onfetto* 
i ciska kuiką w twarz agenta policyjnego. To sarno 
czyni Bob. Confetti przydały się potem detekty- 
wom. Potem weseli Anglicy prosili komisarza, 
by z nimi poszedł na „czarną“. Skończyło się na 
wypędzenia podochoconych młodzianów z komi- 
saryatu. 

Dotychczasowe zajścia nie otrzeźwiły pel- 
nych temperamentu cudzoziemców. Poczęli się 
przymilać do spacerujących wesołych cór Ko- 
ryntu. Nawiązywali a niemi rozmowy, a tę i. ową 
całowali „sans gene“, darząc je hojnie z+otów- 

| kami. Niebawem otoczył Anglików gęsły rój 
| amatorek nocnych spacerów. Musieli się schronić 
do dorcżki. 

Ale nie koniee na tem. Bob miał nieprze- 
parte upodobanie w rozbijaniu szyb fiakierskich. 
| Nie przehaczali więc Żadnej dorożce, płacąc na- 
turalnie 10-krotnie za stłuczone szkła. W końcu, 
l o świcie ulcżyli się na spoczynek na jednej 

z ławek przy boulevard des Capueins. Z 10.000 
| franków, w ktore się zaopatrzyli przed udaniem 
i się na obiad, pozostało im zaledwie kilka mie- 
| dziaków i te wrzucili do kioaki. Skończyło się 
i na tem, że detektyw najął fiakra i odwiózł Boba 
i Nicka do ich hotelu, a rachunek zapłacił 
portyer. 

Skoro już mowa o awanturach nocnych 
i interwencyi tutejszej policyi, muszę powrócić 
do tego tematu i napisać wam coś o konkuren- 
cyi, jaka istnieje między głównym wydziałem 
bezpieczeństwa publicznego. tj. tajnej  policyi, 
obejraującej całą Francyę, a paryską prefekturą 
policyi. Obie instytucye zwalezały się nawzajem, 
szpiegowały się obopólnie i zajmowały względem 
siebie stanowisko nieprzyjazna. Tajna policya, 
której działalność ogarnia głównie sfery polity- 
czne. wdzierała się niejednokrotnie w zakres 
działania policyi paryskiej, co wywoływało czę- 
ste, wzajemne kwasy. 

Pewnego dnia doszedł prefekt policyi pary- 
skiej, mar. Camescasse, do przekonania, że nad 
nim od kilku dni czuwa jakieś indywiduum. 
Prefekt przystąpił wprost do osobnika i zapy- 
tał go: 

sA Dlaczego właściwie pan mnie szpie- 
gujesz °? 

— Panie prezydencie, to mój ohowiązek ; 
muszę się stosować do rozkazów moich prze- 
łożonych. ` 

— Dobrze —- odpowiedział prefókt — od 
dziś dnia ułatwię panu służbę. Proszę przycho» 
dzić codziennie do mego biura, a ja tam pauu 
zdam raport z mego prowadzenia się. 

Tak się też stało. Odtąd inspektor „po- 
wazechnej służby bezpieczeństwa otrzymywał 
codziennie bardzo szczegółowe sprawozdania o 
zachowaniu się prefekta policyi paryskiej, jakie 
on sam uprzednio dyktował. 

Skoro zatem rząd republiki nie może się 
spuścić nawet na prezydenta policyi stołecznej, 
nie zdziwi nikogo, gdy się dowiemy, Że obser- 
wacyi tajnej polieyi podlegają wszystkie osoby, 
biorące udział w życiu publicznem. Czujne oko 
tajne; policyi dozoruje prezydenta republiki, pre- 
zydenta izby, ministrów, senatorów i deputowa- 
nych. 

~ Nawet i dziennikarze, pisarze i mowcy na 
publicznych zgromadzeniach są podporządkowani 
działalności tajnej policyi. A o cóż tu właściwie 
chodzi ? Aby mnożyły się w policyi stosy aktów, 
aby kancelarye tajne wzbogacały się fascykułami. 
| Każdy nowy minister spraw wewnętrznych baczy 

na to, by policya tajna gromadziła jak najwię- 
cej fascykułów. Prefekt, czy dyrektor musi mieć 
staranie o to, aby w danej sytuacyi ginęły akty, 
które temu lub owemu szefowi rządu nie są ma 
rękę. 

7 Pod rządami trzeciej republiki urzędnicy 

„powszechnej służby bezpieczeństwa* docierają 

nietylko do ministerstw i redakcyj. Widać ich 

wszędzie, po ulicach i placach. Oni muszą, sto- 

sownie do okoliczności, aranżować „entuzyasty- 

czne“ powitania prezydentów republiki albo no- 
| wych ministrów i wogóle przy każdej potrzebnej 
| sposobności „wyrabiać“ nastrój wśród tłumów. 
Na zgromadzeniach publicznych detektywi repu- 
blikańscy „robią“ opozycyę, a podczas wyborów 
wytwarzają „korzystną sytuacyę* dla kandyda- 
tów rządowych. W. Koryatowics. 


Xronika. 


Iaców, dnia 24 listopada 1906. 

mealemdarzyii 

W niedzielę 45 jacy Katarzyny. — Gr. kat 
Joana Myl. — Kal sło. Ohwalimiry. 

Wschód słońca 7:28. sachó1 4'7. 

W peniedsiałek 26 listopada Konrada M, — Gr. 
kat. Joanna Złot. — Kal. słow. Lechosława. 

Wschód słoińiea 7:29, zachód 4.5. 


We wtorek 27 listopada Waleryana ij Wirgil 
— Gr. kat. Eyłypa Ap. — Kal. słow. Tomira, 
Wschód slońca 731, zachód 4:05. 
We środę 28 listopada Krescentego. — Gr. kat. 
į Harya i Sama. — Kal. słow. Gościsława. 
; Wuchód słońca 7'82, zachód 4'04 


I —- Nowy szef sztabu generalnego. „Dzien- 
| nik“ rozporządzeń armii dopiero dziś publikuje pi- 
amo odręczae cesarza do marszałka polaego, pora- 
ognika-gezer.ł: Koarada Hótzendorfa, mianujące go 
szefem sztabu całej armii, — oraz rozkaz cesarski, 
uwalniający marsz'ika polnego, poracznika-genarała 
i Oskara Potiorka ze stanowiska zastępcy szefa szta- 
bu, z zastrzeżeniem powieraenia mn wyższego stano- 
wiska w komendzie armii i z nadaniem sa dłngo- 


letnie zasłagi krzyża komandorskiego orderu św. 
Sacz epana. 

—- Miamowania. Cesarz nadał naczelnikowi 
salin w wieliczce Kdmandowi Mómlerowi, prsy spo- 
gobności przeniesienia go w stan spoczynka, tytuł 
radcy dworu i samianował radców górniczych Erne- 
sta Nachaya-Felseisa i Karola Nigrina starszymi 
radcami górniczymi w galicyjskich zarządach sali- 
narnych. . 

Ministsr skarbu zamianował starszego zarządcę 
górniczego i hutniczego Edwarda Wiudakiewicsa 
radcą górniczym w ministerstwie skarbu, oraz in- 
spektora budowy salin Francisska Włodarczyka, star- 
szego mierniczego Józefa Fryta, starszego zarządcę 
salinaruego Stanisława Tarohalskiego i starszego sa- 
rządcę górniczego Juliana Dietsego, radcami góroi- 
czymi w galieyjskich zarządach salin arnych. 

Z krakowskiego tow. wsaj. ubczpie- 
czeń. Jesiennna sesya rady nadzorczej Tow. wzaj. 
ubezp. rozpocznie się 28 bm. 

W sprawie erganizacyi kretytu melie- 
racyjnego,  poruszonej wnioskami poselskimi ną 


o Z W 


estatniej sesyi sejmu, uchwalił Wydział krajowy 
przedłożyć sejmowi opinię, iż wobec utworzenia 
osobnego funduszu pożyczkowego dla spółek wodnych, 
a pomiędzy niemi spółek drenarskich, dla gmin i 
| powiatów, na osuszenie i drenowanie gruntów, wobec 

| pożyczek gotówkowych w Banku kraj. niedawno 
otwartych, s których w pierwszym rzędzie nu cele 
melioracyi korzystać można, wreszcie wobec woho- 
dzących w r. 1907 w życie bezprocentowych poży- 
czek na drenowania, należałoby s dalszą akoyą na 
polu organisacyi kredytu maelioracyjn=go wstrzymać 
się aż do chwili, gdy będą znane rezultaty akoyi 
już rozpoczętej. 


Kronika lwowska. 


~ Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, d. 25 bra. M. Olszewski: Wetęp do 
teoryi malarstwa (s obraz. świetl.). Zakład chemi- 
czay uniw. Długosza 6. Pocz. o godz. 5, Doc. pryw. 
uniw. dr. W. Witwicki: Jesień w świecie roślin- 
nym (s demonstr.). Sala Stow. młodz. rękods. „Ska- 
ła”, uł. Mickiewicza 28. Poos. o godz. 5. 


-+ Nowa dziesięciomilionowa pożyczka 
miejska na rozszerzenie tramwaju elektrycznego. 
Na wcsorajszem posiedzeniu prowadziła rada miej- 
ska dalszą dyskusyę nsd sprawą  rozuzerzenia sieci 
tramwayu elektrycznego we Lwowie. Przemawiało 
aż 14 mówrów, podnoszących przeważnie jakieś spe- 
oyalne życzenia co do poszczególnych linij, a paru 
mowców, którym nie podobały się onegdajszo prze- 
strogi dr. Aschkenaz'ego, aby w tem olbrsymiem 
przedsiębiorstwie, mającem obsiążyć miasto nową 
ogromną pożyczką, nie postępować zbyt lekkomyślnie 
i rozdzielić budowanie na pewien czasokres, polemi- 
zowało z jego „pessy mismem®. Zwłaszcza p. Rutow- 
ski nawoływał, aby śmiało iść naprzód! Głosowanie 
odroczono do poniedziałku. 


-+ Strajk piekarski. Komitet strajkujących 


| wydał odezwę do ludności, w której zapewniając, że 


strajk nie jest wymierzony przeciw konsumentom ale 
przeciw majstrom, apeluje niejako do sympatyi mie- 
sskańców Lwowa i wzywa ich, aby wypiekali pie- 
osywo w domu, e równałoby się bojkotowi tych 
majstrów, którzy sami pracują. Zaznaczyliśmy saras 
pierwszego dnia wybuchu strajku, że przeciw straj- 
kowi temu, o ile byłby on walką między pracujący- 
mi a pracodawcami, nie występowalibyśmy,, przeci- 
wnie ogóino-ludzkie i sanitarne postulaty są nawet 
dla nas sympatyczne. Nie występuiąc przeciw straj- 
kującym, nie moglibyśmy a tych samych powodów 
występować przeciw majstrom pracującym i nawoły- 
waó do bojkotu ich wyrobów. Moglibyśmy zająć 
tylko stanowisko pośredniczące a w każdym razie 
bronić prew i interesów ogółu. I z tych to właśnie 
powodów  potępić musieliśmy formę, jaką strajk 
przybrał, formę gwałtu i rozboju. Potępić musie- 
liśmy i najgoręcej zwalczać będziemy wszelkie za- 
kusy przeszczepiania na nasz grunt paeudo-gooyali- 
stycznej a w gruncie rzeczy anarchistycznej „bojów- 
ki* warszawskiej, której próbką u nas stał się obe- 
ony strajk  piekaraki, Zwalosaó będziemy go tem 
silniej, że anarchicznym swoim przykładem wybiegł 
on już posa ramy zawodu piekarskiego. Ani społe- 
czeństwo ani władza nie mogą dopuścić do rozple- 
nienia się takich anarehleznych stosanków, jakie 
panują w Warszawie, a które zaczęły się tam tak 
samo, jak tu teraz poczyna sobie strajk pio- 
karski. 

I nie tylke co do bezpieczeństwa  pnblicznego 
i ładu społecznego ale i co do gospodarstwa krajo- 
wego strajk piekarski, chociaż tydzień trwa dopiero, 
poczyna przynosió podobne skntki. W Królestwie 
bojówka socyaliatyezuo -anarchistyczna zrujnowała fae 
bryki i warsztaty krajowe i konsumcya mnóstwa 
artykułów, pekrywana pierwej produkcyą krajową, 
pokrywa się teras produkoyą importowaną s Prus. 
We Lwowie poczęło się już te na małą skalę na 
targu pieczywa. Targ ten już opanował chleb mo- 
rawski, Cyfry udowodnią. Dawniej sprzedawano tego 
chleba we Lwowie przeciętnie 850 bochenków dzien- 
nie, dziś sprzedaje się go do 4000 dziennie! A gdy 
się raz zagnieśdsi u nas wyrób obcy, nie tak łatwo 
go potem wyrugować. 

Dziś doniesiono policyi o nowym gwałcie, ja- 
kiego strajkujący dopuścili się wczoraj nad wienzo- 
rem w ul. Berka. Oto większa ich grupa, słożona 
wyłącznie s żydowakich robotników, napadła na je- 
dnego robotnika, również śyda, któcy jako człowiek 
żonaty, ojciec 5 dzieci, pracował w jeduej z piekarń, 
aby zarobić cokolwiek. „Bojowcy*  obili biedaka do 
krwi i wywalili do błota, tak iż ten wyrwawszy się 
z ich rąk, ledwie dowlókł się do domu. 


+ Z izby sądowej. (Jak się „robiły“ pstycye 
w sprawie powszechnego prawa głosowania.) Przed 
trybunałom orzekającym tutejszego sądu toczyła się 
dziś bardzo charakterystycsna rozprawa, będąca in- 
teresującym przyczynkiem de historyi reformy wy- 
borszej w Austryi, Prokuratorya państwa oskarzyła 
mianowicie 10 włościan z Bojanie w pow. sokalskim 
o zbrodnię gwałta publicznego, którego dopuścili się 
w lutym br. w ten sposób, iż wpadli gromadnie de 
kancelaryi gminnej i grośbami wymusili na naczel- 
nika gminy przybicie pieezęci zwierzchności gminuej 
na petycyi do parlamentu w sprawie powsaschnego 
prawa głosownuia. Kiedy wójt opierał się żądania i 
tłómaesył się, iż mnsi się wprzód w Sokaln dowie- 
dzieć, esy wolno mu na ten cel płeczątki użyć, gro- 
sili mu pobiciem. „Teper ne warto o nio prosyty, 
ino saras byty“ — oto argument sbałamuconych 
chłopów bojanickich. Oświadczyli też, że nie boją się 
ani żandarmów ani sądu, bo już swoje zboże wy- 
młóeili i mają czas siedzieć w areszcie. Życzeniu te- 
mu trybunał ucayni? częściowo zadość, uznając bo- 
wiem siedmiu oskarżonych winnymi sbrodni gwałtu 
publicznego, zasądził jednego % nich na miesiąc, 
osteru na trzy tygodnie a dwu na dwa tygodnie 
ciężkiego więzienia. Uwolniono tylko trzech pod- 
sądnych. 

<+ Aresztowanie niebezpiecznego włamywacza. 
Wczoraj wieczór policya aresztowała Władysława 
Paparę, kilkakrotnie jnś karanego włamywacza, 
ostatnio skazanego na kilka lat więzienia, który 
mniej więcej przed trzema tygodniami uclekł z Za- 
kładu karnego Brygidek w teu sposób, że wydostał 
się na dach i niesłychanie śmiało spuścił się z dachu 
po rynnie na ulicę. Paparę poznał policyant patro- 
Injągcy w ulicy Zamarstynowskiej i aresztował go, 


Kronika krajowa, 
Wybór posła sejmewcgo. Wskutek śmierci 


śp. Kazimierza Witosławskiego opróżniony jest man- 
dat posła do sejmu z m. Kołomyi. Na wozorejszem 
zebraniu komitetu tamtejszego postawioną została 
kandydatura nowo wybranego burmistrza p. Kleskie- 
go, który oświadczył, że gdyby go posłem wybrano, 
wstąpi do klabu demokratycznego. Po zrzeczeniu się 
kandydowania przez p. dr. Huczewskiego, uchwalono 
poprzeć wybór p. Kleskiego. 

Wybory delegatów do ogólnego zgromądze- 
nia gal. tov. kredytowego ziemskiego. W  dulszym 
ciągu donoszą nam 6 wyborze w następujących ekrę- 
gach: Bohorodcezany: delegatem wybrany F. 
Henryk Potw orowski, zastępcą p. Jósef Szo- 
lioki; Brzozów: delegatem wybrany p. Zdzi- 
sław Skrzyński, sastępoą p. Stefan Trzecie- 
ski. W Ohrzanowie i Stryju wyboru nie 
uskuteczniono. W tych miejscowościach oraz kilku 


"A NARODOWA z Niedzieli dnia 25 listopada 190% Nr. 265. 
R 
innych, gdsie dotąd wybory wię nie odbyły, odbędą 


się one w połowie grudnia, 


Czytelnia polska w Wssukowcach, od lat 
28 istniejąca, wątłe bardzo życie prowadziła, to n- 
padała, to znown nieco się podnosiła, aż wreszoie 
pe poświęceniu wstandnru w r. 1904 nowa era dla 
tego towarzystwa zaświtała. Dziś towarzystwo liczą- 
ce 110 członków, uduchowione życzliwością i sapo- 
biegliwością ludsi dobrej woli, w obec budzącego się 
poczucia narodowego i zainteresowania się jednostek, 


jakoteż ogółu społeczeństwa polskiego na Bukowinie, 
robi śmiały krok naprzód: buduje 


wiska sceniczne, zebrania towarzyskie, odczyty | sa- 
bawy, stania piątrowy budynek z kilkoma ubika- 
cyami dla Czytelni i ewentualnie do odnajęcia. Oka- 
zały plac budowlany prawie w śródmieściu, 
niałomyślny dar tutejszego 


około 2500 koron wynoszący, oto wszystko, oo po- 
siadamy dotychczae, Wypaliliśmy do 70.000 cegieł, 


przygotowaliśmy szuter na betonowy fandament, 
"wapno, piasek i w Imię Boże zakłądamy fanda- 
menty. 


W tej pracy naszej oglądamy się jednak na 
pomoc i apelujemy do uesuć patryotyoznych  społe- 
czeństwa polskiego. Wiadomo nam, że nastały czasy, 
kiedy narody, pragnące rozwoju i siły, niejako opo- 
datkowsły się na oele narodowe; badują teatry, mu- 
sea, domy narodowe, kasy oszozędności i pożyczkowe, 
zakładają stowarzyszenia oświatowe, kasowe i gimna 
styczne. „Do żyjących świat należy”! powiedział ktoś 
niedawno temu. I my Polacy przyszliśmy także do 
tego przekonania, że nam, rozdzielonym granicami, 
jednoczyć się trzeba duchowo i uie sasklepiać się 
egoistycznie w sobie i żyć dla jednostek, ale także 
żyć i pracować dla tej wielkiej rodziay, do której 
należemy, — dla narodu pelskiego, 

Rodacy! nieche Wam maluoska ostoja pol- 
skości; Dom polski w Waszkowoach nad Czeremo- 
szem na Bukowinie nie będzie obojętną i slekeewa- 
toną | Żyje tu tysiąc duss Polaków, pragaących ko- 
ohaó swą wiarę, język, zwyczaje i tradycye naa- 
rodowe. 

Nie odważamy wię jednak żądać darowizny, 
Nie wielu liczymy takich, którzy wą w stanie jakiś 
prezent w postaci pomocy materyalnej nam ofiarować. 
Nie łudzimy się i pretensyi nie mamy. Ale prosimy 
o pożyczkę u życaliwych nam przyjaciół, któray w 
ten sposób, rezygnując z procentu, wesprzeć mogą 
Nasze zamiary i cel, abyśmy budowę do końca do» 
prowadzili. Wypuściliśmy więc pewną ilość 20, 10 
5-cio koronowych akoyj, które z dochodów „Domu 
polskiego“ częściowo w ciągu 10 lat corocznie 
27 grudnia będę wylosowywane i od właścicieli wy- 
kupione. Wydsiał Czytelni polskiej, podejmując się, 
Po gruntownej rozwadze, sfinansowania akoyj, daje 
gwarancyg, że zebowiązań dotrzyma. 

Za Towarzystwo „Czytelni pelskiej* w Wasz- 
kowcach: ks. Marceli Znwadowski preses, J. Dą- 
browski sastępca, J. Koozyński skarbnik, R. Wie- 
rzejski sekretara. 


Nś sposób KUpenick. Do wsi Iwankonts w 
pow. Koomań na Bakowinie, przybył przed kilka 
dniami osobnik, ubrany w mundur strażacki i zgłe- 
sił się u wójta, oświadczając, że przysłany został 
przez sąd w Kocmaniu dla zbadania, osy wesystkie 
asckurowane gdziekolwiek bądś budynki odpowia- 
dają przepisom policyi ogniowej. Wójt dał temu de- 
legatowi przysięśnego do asystemcyi i delegat cho- 
dził z obejścia na obejście, próbując strażackim ki- 
lofem materyału budynków i wszędzie nakładał sa 
rzekome przekroczenie grzywny pieniężne, które, o 
ile się tylko dało, natychmiast ściągał. Wreszcie 
aresztował czterech mieszkaśców, twierdząc, że są 
„podpałaczami i anarchistami“ i powiódł ich, jak 
mówił, do sądu w -Koemaniu; jednego s opierają- 
oyeh się mu aresztantów pekaleczył kilofem. Przy- 
padek zdarzył, że zaraz po jego odajścia 5 areustan- 
tami ze wai zjawił się żandarm, który, gdy się do- 
wiedział o dziwnym dolegacie, pobiegł sa nim i 
przychwycił go w odległości, paru kilometrów. Pierwsze 
śledztwo wykazało, że oszustema jest czeladnik sto- 
larski s Kocmania Tanas Moskaliuk, kilkakrotnie już 
karany. Że ściągał do swej kieszeni grzywny, to 
jest srozumiałe, ale po ce „aremstował" cztery osoby 
i dokąd je chciał wieść, dotąd nie wiadome, 


Wypadek kolejowy. Z Pedgórsa donoszą: 
W nocy z 28 na 24 bm. o godz. 8 m. 16 po pół- 
nocy pociąg pospieszny towarowy nr. 70 najechał na 
stojący na stacyi Bierzanów pociąg towarowy Swy- 
czajny nr. 82. Pięć wozów się wykoleiło i doznało 
uszkodzeń. Z ludzi nikt nie poniósł szwanka. O ile 
wstępne dochodzenia wykasały, przyczyną wypadku 
było zaspanie maszynisty. Maszynistę i palacza na 
razie usunięto ze służby, 


Kronika powszechna, 


$ Polepszenie bytu urzędników. Obmyślane 
przez specyalną komisyę środki dla polepszenia bytu 
urzędników w ogóla a osterech rang najniższych w 
szczególności, mają na oku przedewszystkiem pod- 
wyższenie dochodu urzędników, a następnie oddłaże. 
nie, a raczej konwersyę długów ursędniczych. Kwe- 
stya druga jest stosunkowo łatwą do rozatrzygnienia, 
zaś bardzo trudno jest załatwić sprawę podwyższenia 
dochodów urzędników. Wchodzą w tej sprawie w 
rachubę, trzy sposoby: przyznanie urzędnikom do- 
datku drożyśnianego w wysokości 20 pro. płacy, 
podwyższenie, a właściwie regulacya płac lub w 
końcu podwyższenie dodatku aktywalnego. Najmniej 
szans powodzenia, a raczej żadnych szans nie ma 
projekt dodatku  drożyśnianego. W tym względzie 
jasno zdanie swoje wypowiedział minister skarbu. Na 
pokrycie tego wydatku potrzebaby 65,000.000 kor. 
rocznie, a takiej kwoty rsąd nie ma. Zresstą doda- 
tek drożyśniany nie odpowiadałyby celowj, bo właśnie 
najgorzej sytaowanym ursędnikom przynosiłby naj- 
mniejszą pomoc. Dlatego obrady komisyi wahają się 
obecnie między projektem podwyższenia płac, a pro- 
jektem podwyższenia dodatku aktywalnego. Podwyż- 
szenie płac ma nastąpić wedle spadającej skali, 
t. sn, że urzędnicy XI rangi etrsymaliby procentowo 
większe podwyższenie, niż urzędnicy X rangi, urzę- 
dnicy X rangi wyższe, niż ich koledzy w IX randze 
oi zaś znów procentowo większe podwyżssenie, niż 
arzędnicy VIII rangi. Ale i ton projekt ma ujemne 
strony i dlatego najwięcej szans ma projekt podwyż- 
szenia dodatku aktywalnego. Dodatek tem wynosi o- 
beonie w Wiedniu dla urzędników XI rangi 600 kor. 
rocznie, dla ursędników X rangi 800 kor., IX rangi 
1.000 kor. i VIII rangi 1.200 kor. W innych mia- 
stach wynosi on 60, 50 i 40 pro. tych kwot. Tak 
więc urzędnik XI rangi w małem mieście np. Sta- 
nisławowia, Tarnopola, Rzeszowie itp. pobiera SŁO k. 
dodatku, we Lwowie 360 kor. itd. Dodatek tea ma 
dla urzędników zastąpić wojskowy ryczałt kwaterowy. 
Otóż jasnem jest, że za 360 koron rocznie, tj. sa 
30 koron miesięcnie żaden urzędnik we Lwowie nie 
może mieć mieszkania, nawet gdyby ohoin? mieszkać 
na przedmieścin. Tedy podwyższenie tego dodatku 
jost słasznem i rząd gotów jest przychylić się do 
tego projektu, a to tem chętniej, że potrzebna do 
jego urzeczywietnienia suma uie przekracza miary 
Środków, które rząd mógłby poświęció na ten cel 

bez zachwiania równowagi budżetu. 
W sprawie eddłażenia, a raczej konwersyi 


własny „Dom 
polski“. Obok wielkiej sali, przeznaczonej na wido- 


wSpa- 
dziedzica i właściciela 
dóbr, p. Romana Freitaga, dalej własny fundusz 


długów urzędniosych projektowane jest powołanie do 
życia specyalnego instytutu kredytowego, opartego na 
sasadzie stowarzyszenia kradytowego, któremu rząd 
da pewną kwotę do dyspozycyi w formie bardzo 
długo terminowej, zupełnie bezprosentowej pożyczki. 
Długi urzędników, te przynajmniej o których mini- 
steryum sdołało zebrać informacyo, wynoszą około 
75 do 80 milionów koron, w osem długi samych 
urzędników kolejowych  przedetawiają 10 milionów. 
Owa instytucya kredytowa miałaby za sadanie długi 
urzędników akonwertowaó nietylko na możliwie misko 
oprocentowane, ale teź nie wymagające na zabezpie» 
czenie kosztownego ubezpieczenia życiowego. Jako 
zabezpieczenie udzielonych przez ten zakład pożyczek 
słażyć ma odpowiednia prenotacya na płacy, saż na 
wypadek Śmierci lub wystąpienie sə służby któregoś 
z urzędników, zabezpieczenie stanowić będzie spe- 
cyalny fundusz gwarancyjny, jaki >owstanie s dro- 
bnych wkładek wszystkich dłużników tego stowarty- 
szenia, którzy opłacać będą na ten fundusz około 
pół pre. od swnio pożyczek, 

Po załatwieniu tych projektów weśmie komisya 
pod rozwagę jeazcze sprawę skrócenia csasu słażby 
urzędników, wymaganego do otrzymania pełnej eme- 
rytury, s 40 lat na 35. Podobno rząd już oświad- 
czył się w tym względzie w komisyi bardzo pray- 
chylnie, W końcu sastanawiać się będzie komisya 
nad zmianą obeenie obowiązującej pragmatyki służ- 
bowej i załatwi projekt wprowadzenia dyscyplinarnej 
prooddury ustnej w miejsoe obecnie obowiązującej 
nader uciążliwej precedury pisemnej, 

$ dJorsy I w Watykanie. Król grecki, który 
przybył do Rsymu, ma w niedzielę złożyć wisytę Ojou 
św. Podczas tyeh odwiedzin będzie zachowany w 
Watykanie taki sam oeremoniał, jaki tam sastoso- 
wano w czasie wizyty króla Kwarda VII. Ponieważ 
Grecya nie posiada osobnej reprezentacji przy Sto- 
licy áw., przeto król wyjedzie z pałacu poselstwa 
greckiego przy Kwirynale W Watykanie powita 
najpierw króla Hellenów ateński rz.-kat. arcybiskup, 
mons. Delenda, który zaprowadzi monarchę do apar- 
tammentów papieskich. W kołach watykańskich sa- 
pewniają, iż spotkanie Piusa X z Jersym I będzie 
miało charakter bardzo przyjacielski. Jak wiadomo, 
katolicy w @reoyi cieszą się najzupełniejszą swobo= 
dą, a ks. arcybiskup Delenda, który jest zarazem 
delegatem i administratorem apostolskim, pozostaje 
s dworem i rsądem ateńskim w jak najlepszych sto- 
sunkach. 

$ Dr. Danysz z paryskiego instytutu Pasteura, 
znakomity bakteryolog, wysłany do Australii dla tę- 
pienia królików, które tam tak się rozmnożyły, że 
stały się plagą rolnictwa, zatruł się na wyspie 
Broughton środkiem przeciwko królikom  stóge- 
wanym. 

$ Tragedys miłosna. W Warszawie poracanik 
keksholmskiego pułku Jacuna zastrzelił 17-letnią 
Wierę Onacewics, oórko swego pułkownika, s którą 
miał romans, a następnie odebrał sobie życie. Za- 
bójstwa i samobójstwa dokonał w powozie. Ghara- 
kterystycznem jest, że potersburska Agenoya tole- 
graficzna rostelegrafowała, że oboje padli oflarą sza- 
machu l że sprawcy ueiskli | 


Zmarli. 

tł Marya z Antonowiczów Krzysztofowi - 
Gzewa właścicielka dóbr ziemskich, matka p. Szoge- 
pana IKrzysztofowioza, właściciela dóbr IKornicze a 
babka p. doktorowej Władysławowej Tatarcsachowej, 
praeżywszy lat 106, nsnęła wczoraj w Pana. Śp. 
Marya odsnaczała się nies wykłemi zaletami ducha i 
serca i chociaż Bóg dotknął ją przed 50 laty cigi- 
kiem nieszczęściem utraty waroku, mimo to jeszcze 
szereg lat dzielnie edministrowała dwoma majątkami 
ziemskimi, 

Później, zdawszy ich zarząd synowi, smsukała i 
znajdywsła uspokojenie i pociechę w swem wielkiem 
nieszczęściu w rodzinie i w gorącem przywiązaniu do 
wiary św. Przed półtora rokiem dopiero poczęły ałabnęć 
jaj władze umysłowe i fizyczne. Do końca była otoczoną 
troskliwą opieką syna, synowej i wnaczki. 

Cześć pamięci zmarłej, spokój jej duszy! 

Pogrzęb odbędzie się w niedzielę 35 bm. s de- 
mu żałoby przy ul. Brajerowakiej 20 na omenterz 
łyczakowski. 

Meloną u Korzoniowskich Getritxowa, 
żona wybitnego przemysłowca lwowskiego, właści- 
ciela introligatorni, członka rady miejskiej, umarła, 
przeływazy lat 39. 


Śp. Mieczysław Kodrębski dyrektor kopalni 
„Aoglo-Galician* smarł 16 bm. w Sohodnioy. Uro- 
dsony w r. 1856 w Zaleszczykach po ukończeniu 
szkół oddał się pierwotnie karyerze wojskowej, w 
której dosłużył? się raagi porucznika ułanów. 
Przed kilkunastu laty jednak samionił szablę na na- 
rzędzia wiertnicze i poświęcił się człkowicie nafciar- 
stwu, w którem jako kierownik kilku kepalś w 
Gorlickiem a unatępnie w Borysławiu, Urycsu i 
Sehodmicy odznaczył się zdolnościami, pracowitością 
i samiennością w pełnionia obowiąsków. Jako dy- 
rektor kopalni „Anglo-Galician* cieszył się nad- 
swyczajnem zaufaniem przełożonych, na oo powyż 
wymienionemi zaletami oraz najczystszą uczciwością 
całkowicie zasłużył. Wśród grona kolegów zawodo- 
wych pozostawił ś. p. Kodrębski niezagojoną bliznę. 
Jego towarzyskie zalety, dobroć, nczyaność, pogoda 
umysłu i serdecaność sprawiły, iż nie miał wrogów 
a ktokolwiek się z nim zetknął musiał mu wsa- 
jemnem przyjasnem uczuciem odpowiedzieć. Ogólnie 
poważany i koohany, zmarł nagle na serce. którem 
tak wszystkich miłował, pozostawiwszy wdowę p. 
Wandę z Walterów, oraz dwie małoletnie oórki, 
Pogrzeb odbył się w dniu 190,bm. Na smutną ię 
uroczystość przybył cały świat nafciarski z Borysła- 
wia i Schoduicy, oras dalszych okolic, cheąc tym 
ostatnim aktem słożyć dowód ezoci, miłości i pie- 
tysmu dla niesapomnianej pamięci Mieczysława. 


Hr. Mieczysław Dunin Borkowski. 
(Wspomnienie.) 
Wspomnienie to cicha nata, 
Wyjęta s tonów przessłości ; 
Wspomnienie to nić wysnuta 
Zo słotej tkanki młodości... 


Nie ma jaś, nie ma akoehanego Naszego mar- 
szałka ; ojoa i dobrodsieja tej uzarej rzossy malucs- 
kich. Nie ma go i aie będzie. I dziwnie smutno, 
szaro, tęskno w naszym powiecie. Przyjdą nowi lu- 
dzie, nowe rządy i wszystko pójdzie dalej swoim 
trybem, jakby się nio migdy nie stało, jakby nic nie 
zaszło, A jego nie ma już wśród nas — nie ma i 
nie będzie | Gdzie jesteś drog! nasz marszałku | Bu- 
ławę, którąś przeszło lat 80 dzierżył w swych rẹ 
kach na ehlubę kraju i powiatu z rąk wypościłoś i 
w tak eiężkiej chwili „odszedłeś od nas w lepszą 
krainę, a my tu płaczem po Tobie) Wstań, otrzej 
łsy sierotom, pokrzep nas na duchu! Osemu!  63e- 
mu! odszedłeś — my Cię tak kochamy... 

Oscili go, sianowali Wszygoy ; i mówili o nim 
za życia — pisano o nim po śmierci; chwalono 
pracg i zasługi, wyliczano godności. Zdaje się 
wszystko ! A jednak — jost jeszcze coś więcaj! To 
ten dłag wdzięczności dla niego w sercach tego 
ludu, dia którego całe życie pracował, ten żal i 
smutek nietylko we wsi jego dziedzicznej, leos w 
całym powiecie, smutek tak widoczny — żal tsk 


gzezory, że życie dla nas bez niego, to smere, smut- 
ne, bes słońca promienia, Był dla biednych i ojcem 
| opiekunem i dobrodziejem, Wiedsiał o wszelkich 
naszych potrzebach! IFI on, pan s panów, magnat- 
karmazym sehodsił do chat włościańskich, gdzie nę» 
dsa i bieda. Sehodził ze esozarem sercom, z gotową 
do pomocy ręką, a brama zamkowa dzień i noc dla 
wszystkich stała otworem i każdy tam spieszył, kto 
lakung? i pragnął i każdy wychodził pokrszepiony na 
duchu i łsę wdzięczności au progu ocierał. 

Jak żył, tak skończył. Jak ryeers kresowy, 60 
jeszosa w stygnącej ręce azablisko zaciska, tak i on 
umierał, myśląc o powiecie swoim, s Boga imieniem 
pa ustach jak prawy Polak, gorący katolik. Osarna 
pea chorągiew na bassole mielnickiego zamku, 
Czarna ! smutna bez niego czeka nas dola. 

Dewisa rodu: „Omnia ad honorem* i herb 
Duninów : łabędź biały w 'tarczy purpurse — to 
portret wierny — to życie jego. | przeszedł przez 
nie tak czysty i tak nieskalany, jak piorse tego ła- 
będsia, co go w tarczy nosił — a krwią i mieniem 
słożył ojczyźnie, Omnia ad honorem | — herbewa rodu 
dowisa: „Wssystko dla henora*, co robił i działał, 
bo szedł przes życie wierny tej zasadzie, Szadł 
śmiało z otwartą przyłbieą, bo wiedział dobrze, że 
Ra życiu jego ni plamki nie ma, ni skazy. Szedł 
śmiało przes burze, zawieje, bo wiodła go myśl 
cysta i gorące seree. A serce to dziś zimne — za- 
marłe na wieki, mnsiało goreć potężnym miłości 
płomieniem, bo kochał: Boga, Ojczyznę, rodzinę i 
lud swój, kochał gorąco i szczerze wszystkich bez 
różnicy stanów, bes partyjnych zawiści, bez względu | 
Ra narodowość. Kochał sereetm, dnszą i życia fibra- 
mi. Kochał, ale i był też kochany, Wszak pogrzeb | 
jege —: to nie był kondukt żałobny, lecz pochód 
tryumfalay w lepeze krainy a płacz ludu zdawał się 
być jak pieśń smertwychwstania, jak snrma bojowa, 
sachętą do zwycięstw i czynów dla przyszłych ludsi, 
dla dslsnych pokoleń. Pegrzeb jego — to okiem 
nie prsejrzane tłumy — panów, sslachty, żydów i 
mrowie lndu, przewaśnie ruskiego ludu! Rydwan 
fałobny: wóz prosty, zielenią lasów i kirem okryty 
i ostery woły jak heban esarne, jak śmierć pocępne. 


Wieńce i kwiaty i śpiewy księży i fale ówiaiła i. 


worse ludu. Głdzia oko sięgło, tama głowa przy gło- 
wie stał lud stroskany. Jak słnch dosięgaął, płacz 
głuchy i jęk żałosny: „Nie mass Cię, nie ma wię- 
cej, ojoae nası i paniel* I miasto kirera na znak ġa- 
łeby spowite i dźwięki dswonów i ten Indu płacz i 
jęk sò duszę A y ściskał sa serce, a myśl w 
dal biegła w przessłość samgloną a drogą wspomnie 
miem — bo taki pogrzeb — chyba tylko ongiś wi- 
działy Wawelu mary, gdy królów naszych chowano.. 

Miłość i wdzięczność tych skromnych słów 
parę w usta mi wkłada. Na trumnę Twoją ja skła- 
dam ostatni miłości wieniec. 

Na swojej spocząłeś ziemi — i my się kiedyś 
przy Tebie snown znajdsiemy — locz pamięć twoja 
migdy nie saginie i w sercach ludu to imię twoje 
prsetrwa prasz wieki, przejdzie w legendę, w baśń 
elchę, snutą wieczorem o lepszych czasach i żyć bę- 
dzie” wiecznie, jak jasne, oiepłe, ostatnie. lepsze 
wspomniesie. — Niech ziemia lekką Mu będzie — 


cześć Mu i chwała ; bo służył wiernie Begu, Oj- 
azyżnie i ludziom ! 
Wspomnienie pośmiertne, które wczoraj, jak 


donosił gass telegram, poświęcił w iabie panów pre- 
sydcat hr. SchOnburg é. p. Mieezysławowi hr. Bor- 
kowskiama, opiewało : 

„Odonyteze pismo donosi o zgonie osłonka izby 
panów, hr. Danin Borkowskiego, który przes całe 
życie odznaczał się przymiotami charakteru i wier- 
nem pełnieniem swoich obowiąsków. W administra- 
myi swego rodzinnego krajo hr. Dunin Borkowski 
brał przez lat prawie 40 wybitny udział i ogólne 
uznanie towarzyszyło tej jego działalności. Powołany 
āo izby panów w r. 1897, chociaż mniej miał spo- 
sobności do występowania Da tem polu, jednak 
pozostawił miłe wspomnienie i ssćzery żal po sgo- 
bie. Wsyrwam więc isbę, ażeby przez powstanie od- 
dała cześć jego pamięci.“ 


Z całego świata 


Insbruk. Przybył tu major Okumura z To- 
A przydzielony na rok jeden do tutejszej sa- 


Praga. Rada miasta uchwaliła 60.000 kor. 
ma koszta kongresu wszechsłowiańskiego „Soko- 
low“, zwołanego na rok przyszły do Pragi. 


Braksela. Znany ze swojego stosunku miło- 
snego è następczynią tronu saskiego nauczyciel 
Giron zaślubi w tych dniach siostrę Żony ko- 
medyopisarza francuskiego w Paryżu Henne- 


quin'a. 

au po „ Sprawozdanie centralne) sts- 
eyi mejętwolaąi wa Wiedniu i aastryackich kolei 
p z 28 listopada. 1906 roku o godz. 7 
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Ruch artystyezno-itoracxi 


* Dziesięć dobrych książek Pewien nakład- 
ea wpadł na powysł urządzenia ankiety na wymie- 
nienie dsiesięeiu nejlepozych kwiążek i zwrócił się se 
swem sapytaniem nietylko do zawodowych literatów, 
lees także do osób, których sąd s mocy ich wy- 
kssiałcenia i stanowiska społecznego zasiogoje na 
uwagę. Z pomiędsy wielu wybitnych osób, które go 
zassósyciły swómi odpowiedziami, przytoozymy tutaj 
parę. I tak hr. K. Lanckoroński wymienił obok klasy- 
ków, wykluesających wsaćlką konkureneyę*, takie 
dzieła: Burokhardta „Kultura renesansowa we 
Włoszech", Pawła de Lagarde Niemieckie pisma“, 
Stendhala „Powieści i nowele”, Prospera Mórimóego 

Nowele", Hipolita Taine'a „Las Origines de ia 
France contemporaine,“ Juliana  Klaozki „Wioozory 
Fiorenckie* i „Juliues IE,“ Karola Hillebranda „Rze- 
osy niemieckie i "włoskie; „Franvya i Francnzi* Vil- 
lersa „Listy nieznanego", Fimersona „Studya“, Wi- 
ktora Hehna „Włochy, — „Zapatcywania i badania, 
Raskina wssystkie dzieła. Na równi s tymi autorami 
postawił jegsoze dodatkowo: „Poesye* hr. Rudolfa 
Hoyosa, Warsberga „Krajobrazy Odyeseuszowskie*, 
powieści Bulwera (ojca), Thodego „Św. Franciszek 
Amyżu,* Jienkiewioza „Ogniem i mieczem“, pisma 
Andrzeja Hallaysa, Rankego „Papieże*, Mo mmsena 

„Histerya Rsymu* i „Łacińskie lato* Gregorowiuea. 

Minister HREWIódli wości dr. Klein tak odpo- 
wiada: „Mojem zdaniem osobista ocena jaki: jś ksiąt- 
ki, a jej wartość kniturna, to pojęcia, których nie 
można identyfikować, Pierwsze jest kwestyą własne- 
go doświadczenia, historyi osobistej, drugie uaieży 
dc pedagegiki. Ulubione książki nabierają Wartości 
czysto osobistej bez względu na ich znaczenie ogólaa 
i mam wątpliwość, osy ocena jakiejść książki bie 
traci na ogółnem snaczeniu tem więcej im wybitniej- 
ssa jest indywidualność czytelnika, Gdy się polasa, 
książkę, nie zależącą do powszechnie usnanych dzieł 
literackich, to należy powiedzieć, co tak aczególniej , 
pociągającego w wj książce się znalasło. im mniej 
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znaną jest książka, tem raniej wypowiada się przes | desygnowanych. Tym razem również wszystkie 


samo wymienianie tytułu. 

Profesor Freund odpowiedział : „Wymieniam 
dziesięć „dobrych* książek, przypominałących mi się 
bez wielkiego namysłu: Multatuli „Listy i dzieło,“ 
Kiplinga „Jungle book*, Anatola France'a „Sur la ` 
pierre blanche.” Zoli „Póconditść, Meresskowskiego 
„Leonardo da Vinci“, "a. Kellera „Leute von Seld- 
wyla,“ ©. F. Meyera „Huttena letate Tage“, Ma- 
caulay'a „Szkice“, Gomperga „Grreeoy myślicieleć, 
Marcka Twaina „Sketchest , 

Zajmującą jest edpowiedź Kurta Macha: „Za. , 
nadto dużo czytamy dzieł naszych współosasnych, ` 
lubo myśli i idee współczesności nietylko przez osy- 
tanie książek wtłaczają się do nas, sle i innemi 
drogami niemal sa każdym naszym oddechem., Na- 
tomiast jeżeli Choemy poznać inne poglądy na 
świat i inne produkty twórczej pracy ludzkiej, to 
musimy się cofnąć do wieków dawnych i do oddalo- 
mych ludów. W tem tkwi bodaj czy nie najważniej- 
szy pożytek z ozytania starych książek”. 


"enemi Iwowakiego toniru mioljatego. 
W niedzielę popol. „Dziady“ — wieczór „Przy- 
Jaoiel Zeo Madcagniego i „Pajaco‘ Leonosvalla, 
W poniedziałek „Pani Walewska“ sztuka w 6 
p przez Wao. Gąsiorowskiego i Ign. Nikoro- 


We wtorek „„Bocoaccio''. 

Wea środę po raz 1 „Bolesław Śmiały”, dramat 
Wyspiańskiego. 

W piątek „Pani Walewska“ Gąsiorowskiego i 
Nitorówiesk, 


Repertuar tonirun krukowskiego. 

W niedsielę Lm IE, „Ach to Zakopana* — 
wieczór „Amfi 

w poniedziałek | i Holmee'', 

We wtorek „„Am fitryon* Moliera . 

We środę „Zakochana“ Richego. 

W czwartek „Kordyan* Słowackiego. 

W piątek teatr zamaknięty. 

W sobo premiera „Wachlarz lady Winder 
mare" Oskara Wildea. 

W niedzielę popoł. 
„Ponad siły“ Bjoernasoną. 


= 


„Pan Jowialski" — wieczór 


oo 0: 
m KRAKOW A. 
(Teiefonem i pocztą.) 


— Krakowowi grozi zaowu strajk  piekarski ; 
w kilku plekurniach strajk już nawet wybnobł. 


2 W. AL NSG < WY. 


(Pocztą.) 
= Onegdaj wydalono z Warszawy etapem 
sposobem administracyjnym 70 :- 5, jaka nie 


mających stale określonego zajęcia. 


— Wczoraj o 2 popoł. nieznani ludzie wy- 
bili kamieniami szyby w magazynie krawieckim 
firmy Lewego przy ul. Niecałej w Warszawie, a 
następnie strzałami rewolwerowymi usiłowali te- 
go samego dokonać w przeciwległym sklepie, 
również krawieckim. Policya z wojskiem zamknę- 
ła ulicę, ale napastników nie schwytano, Wezo- 
raj o 2 popol. na ul. Ząbkowskiej nieznani ludzi 
dali dwa strzały rewolwerowe do rawirowego i 
ciężko go zranili. W drodze do szpitala ranny 
zmarł. Zabójcy uciekli. 

Z Mińska mazowieckiego donoezą: Przed kilku 
dniami do idącego ulicą człowieka w rogatywce po- 
deszło dwóch „towarzyszów * socyalistyoznych, pyta- 
jąc, skąd ma ozapky? Po ojou mam i noszę, odpo- 
wiedział zaczepiony. Wówozus napastnicy zaczęli ła- 
jać : grozió śmiercią, jeżeli będzie chedził w pol- 
skiej czapce. Kiedyindziej snowu dziesięciu „towas 
rgyszów* napadło na młodzieńca w czamarce I zas 
częli bió go sa nossenis stroju polskiego. 


z POZN.ADNLA 
(Telegrafem i pooztą.) 
O polski katechizm. 


Interpałacya centram w sprawie nauki re- 
ligii w języku niemieckim, wniesiona w parla- 
mencie rzeszy przez hr. Hompescha — o której 
wczoraj donosiliśmy, opiewa : „Czy wiadomo jest 
kanelerzowi rzeszy, że w szkołach ludowych 
pruskich sprzeciwiają się udzielaniu nauki religii 
w języku macierzystym i że chcą używać przy- 
musowego wychowania u tych dzieci, które w 
nauce religii nie chcą odpowiadać po niemiecku? 
Co zamierza kanelerz uczynić, żeby zapobiedz 
odnośnym nadużyciom, sprzeciwiającym się prze- 
pisom rzeszy i nadużywającym prawa rodziców 
do własnych dzieci ?“ 


Sienkiewicz do Wilhelma Il. 


Dzisiejszy „Czas“ zamieszcza list Henryka 
Sienkiewicza do cesarza Wilhelma w sprawie ru- 
chu przeciw nauce religii w języku niemieckim 
w Księstwie poznańskiem. Ostatni ustęp listu 
opiewa : 

„Miara została przebrana. Nieprawe prawa 
niegodne są swej nazwy. Wyjątkowe nstawy ta~ 
miące poczucie słnszności, to oszezep na obu koń- 
cach ostro okuty. Przyszłe przewroty społeczne 
mogą go zwrócić i przeciw piersi państwa. Da- 
leki jestem od wglądania w sprawy i przyszłe 
losy królestwa pruskiego, wygłaszam tylko pewnik 
historyczny, że rząd, który pozwala sobie na 
wszystko, uczy poddanych, że i przeciw niemu 
można sobie na wszystko pozwalać. Nie ma pra- 
wa przeciw prawu, a prawo do bytu dał narodom 
Bóg. Jest ono z Bożej łaski, więc monarchia, 
która swoje również z Bożej łaski wywodzi, tam- 
tego ruszać nie powinna, bo tą samą ręką targa 
i podkopuje własne. Lecz w tej sprawie Wasza Ces. 
Mość sam będzie sędzią najlepszym, tymczasem 
zechce spojrzeć w oczy tej strasznej prawdzie, 
która bije ze stosunku państwa do Polaków i choć 
tłamiona, wybucha jak ogień z pod ziemi: Oto 
miliony ludu, nad którym kazała Ci czuwać opatrz- 
ność, czują się pod twem panowaniem i pod rzą- 
dami twoich ministrów nieszczęśliwszymi, niż kie- 
dykolwiek przedtem. Oto naruszone jest prawo 
człowieka do ziemi, naruszone jest prawo ogniska. 
Oto łzy dzieci oblewają zgwałcony stosunek dusz 
do Boga. Niechżła wobec tego Twoje chrześcijań- 
skie sumienie króle podyktuje twej woli przyszłe 
jej czyny“. 


Ostatnie wiadomości. 
izba panów a reforma wyborcza, 


Jak już tełegram doniósł na we:.orajszem 
posiedzeniu Izby panów dokonano wyboru komi- 
syi dla reformy wyborczej, do której z Polaków 
weszli b. namiestnik hr. Leon Piniński i guber- 
nator Banku austro-węg. dr. Leon Biliński. Dziś 
| telegrafują, że p 

zaju sensacya polityczna. Zazwy- 


zy wyborze tej komisyi zdarzyła | | "mę 


„trzy stronnictwa Izby panów desygnowały swoich 
kandydatów i sądzono, że niewątpliwie oni wy- 
brani będą. Stronnictwo centrum Izby panów 
zy s jako swego kandydata do komisyi 
yłego ministra spraw wewnętrznych hr. Bylandt- 
Rheidta, autora projektu reformy wyborczej ga- 
binetu bar. Gautscha. 

T.mczasem przy obliczaniu głosów, okazało 
się, że parowie należący do dwu innych stronnictw 
Izby panów, do lewicy i prawicy, zgodnie na- 
zwisko hr. Bylandt-Rheidta skreślili, wpisując na 
jego miejsce członka centrum, hr. Meranu. Źrazu 
powstała burza w centrum, poczęto zastanawiać 
się nad tem, czy nie żądać przeprowadzenia pono- 
wnego wyboru i wdrożono w tym kierunku ro- 
kowania z dwoma „pozostałemi stronnictwami, 

dy jednak okazało wię, że wszelkie starania nie 
dopłowadzą do skutku, wziął górę rozsądek i uznało 
centrum, że nie należy narażać hr. Byland- Rheidta 
na ponowny niewątpliwy upadek, a hr. Meranu 
zezwolono na zatrzymanie mandatu do komisyi. 

Prawica i lewica Izby panów okazały w ten 
sposób, że są przeciwni takiej reformie wybor- 
czej, której autorem był hr. Bylandt-Rheidt. 


Drogawskazy ukraińskie. 


„Diło*, organ „narodnego komitetu“ ogłasza 
artykuł, w którym przedstawia, jakim powinien 
być program partyi narodowieckiej, jeśli chce 
pray najbliższych wyborach wyjśsć~= zwycięsko. 

program ten wchodzą: równe prawo wy- 
borcze do wszystkich ciał ustawodawczych; 
autonomia nacyonalna i szkolna; reforma agrar- 
na drogą wykupna wielkiej posiadłości 
ziemskiej na rzecz „selańskych mas* ; re- 
forma podatkowa w kierunku jednakowego oso- 
bisto dochodowego podatku progresywnego ; de- 
mokratyczna reforma administracyi ; korzystne 
dla chłopów ustawodawstwo agrarne i robo- 
inicze. Ten program „esencyonalny* będzie wy- 
pisany na „bojowej chorągwi wybor- 
czej” partyi narodowieckiej. „Diło* samo przy- 
znaje, że „z dejakych storin* mośmaby nazwać 
ów program demagogicsnym; wszelako 
„przeczulona (?) obawa przed takim zarzutem 
nie może nas („ukraińców*) „powstrzymać od ja- 
snego postawienia programu“. 

„Diłoś zaznacza, że nie wszystkie wymie- 
nione "postulaty ziszczą się już w latach najbliż- 
szych, bo przyrzekanie czegoś podobnego masom 
milionowym byłoby „nizką demagogią*. Ale co 
innego „programowa wyborcza borba*, bo 
w niej program partyi służy za drogo sskaz, któ- 
ry wytycza przyszłą politykę stronnictwa, a tem 
samem jest i kryteryum, które decyduje o lo- 
sie partyi w oczach mas“. 

To przynajmniej powiedziano BZCZGFZE. 

„Dilo“ żąda dalej, aby zawczasu roawinięto 
w całej szerokości narodowiecki „bojewyj pra- 
por“ — tj. ów demagogiczny program: „Niech 
on mówi za nas już od dnia dzisiejsze- 
go na wszystkich zborach po wsim kraju; sze- 
regujmy dokoła niego „narodnu armiju“, która 
jug sama z pewnością dopilnuje spełni enia 
tego programu. I znów nasuwa się „Diłu* skru- 
puł, iż program najnowszy partyi narodowieckiej 
będą sami Rusini uważali sa „rewolucyjny“, 
za „zbyt radykalny". Lecz dla tych, którzy 
się lękają owego programu, „nema miścia sered 
naszych riadiw'', 


Teleqramy i telefonematy 


z dnia 24 listopada 1906. 


Berlin. Parlament Rzeszy niemieckiej 
przeszedł do porządku dziennego nad petycyą w 
sprawie zamknięcia granicy Rzeszy dla żydów, 
uciekających z Rosyi. 


Rada państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia, w dyskusyi nad przedłożeniem © 
reformie wyborczej rozpoczęła izba 
posłów rozprawę nad $ 42 ordynacyi wyborczej, 
stanowiącym o ochronie podziału okręgów przez 
kwalifikowaną obeeność w izbie i nad 
wnioskiem mniejszości dr. Pergeltia w sprawie 
niemieckich członków dalegacyi z Czech i Moraw. 

Referent dr. Loecker prosił o przyjęcie $ 
42 w brzmieniu komisyjnem i przemawiał prze- 
ciw wnioskowi Pergelta. 

Dr. Pergeit popierał swój wniosek a dr. 
Schreiner oświadczył się za utrzymaniem */, jako 
warunku do zmiany podziału mandatów. 

Na tem posiedzenie przerwano. Następne w 
poniedziałek o 8 popołudniu. 


Reforma wyborcza. 

Praga. „Politik* dowiaduje się z Wiednia: 
Dotąd większość członków izby panów na kon- 
ferencyach w bieżącym tygodniu postanowiła do- 
konać zmiany w przedłożeniu reformy wyborczej 
w dwóch kierunkach, a to: zaprowadzić system 
pluralny i ograniczyć liczbę członków izby pa- 
nów przez stworzenie „numerus clausus“. 


Delegacye. 

Wiedeń. Rząd praguąc jak najspieszniej 
uszczęśliwić ludność reformą wyborczą, pogwał- 
cił nawet dzień niedzielny, jak to słusznie ks. 
Pastor w interpelacyi wniesionej w Izbie posłów, 
a hr. Wodzicki w Izbie panów, zaznaczyli i zwo- 
łał pierwsze zebranie hlelas) na jutro niedzie- 
lę 25 bm. Posiedzenie austryackiej delegacyi od- 
będzie się o godz. 10 rano; na porządku dzien- 
nym umieszczono: 1) wpływy, 2) wybór sekre- 
taryatu, 8) wybory do komisyj. 

Na wczorajszej poufnej naradzie członko- 
wie delegacyi sustryackiej postanowili uważać 
sesyę obecną za dalszy ciąg sesyi wiosennej, a 
książę Lobkowie zgodził się na zatrzymanie na- 
dal funkcyi prezesa delegacyi anstryackiej. Co 
się tyczy programu prac, to postanowiono pozo- 
stawić Izbie poselskiej czas do 1 grudnia celem 
załatwienia reformy wyborczej, poczem do 15 

grudnia toczyć się będą obrady delegacyjne, a 
it, grudnia lzba poselska zbierze się znów na 
kilka posiedzeń przed świętami, 


Sejm węgierski. 


Budapeszt. Sejm przyjął wczoraj wszystkie 
tytuły budżetu i na wniosek sprawozdawcy 
zostawił w zawieszeniu wydatki wspólne, aż 
uchwały delegacyj. 


Z ziem polskich. 


Sprawa samorządu. 


Petersburg. Obrudy w sprawie samorządu 
rólestwie polskiem zakończono i podpisano 


do 


czaj jest tak, że każde ze stronnictw desygnuje | protokoły, Na wezwanie przewodniczącego, żeby 
: swoich kandydatów a plenum zgodnie wybiera | obradujący wypowiedzieli się w kwestyi ziemstwa 


dwustopniowego, projektowanego przez RP AO not wadę Białko zona pei o ESO. ATC JA OLĄ T y PE AOS A RA owzgó ou AMI | |. | 24 tj. 
ziemstwa gminnego i gubernialnego, pr wi- 
ciele Królestwa odpowiedzieli, że koniecznem jest 
zaprowadzenie w myśl ich projektu ziemstwa 3- 

stopniowego, lecz z dwu projektów (ziemstwa 
gminne i gubernialne, oraz gminne i powiatowe) 
pożądany jest pierwszy, tj. rządowy. 


Przed wyborami de Dumy. 

Zjazd przedwyborczy Polaków w Kijowie 
uchwalił: 1. Posłowie Polacy z Rosy! południo- 
wo-zachodniej mają się zjednoczyć z posłami 
polskimi z Litwy w jedno Koło; 2. Koło, złożo- 
ne z posłów polskich z Litwy i "Rusi, łączy się 
z Kołem posłów z Polski, z którem musi się 
bezwarunkowo solidaryzować we wszystkich 
sprawach narodowych polskich. 


Z Rosyi. 


Prewincye nadbałtyckie. 
Nowy gen. gubernator bałtycki br. 
m RISA Siy oświadczył w rozkazie dzien- 


j nym, że tytuł i prawa gen. gubernatora prowin- 


cyi bałtyckich przysługują tylko jemu i z tego 
powodu usuwa on z urzędu dotychczasowych 
gen. gubernatorów Kurlandyj i Estonii. Rozkaz 
gen. gubernatora zabrania podpalania budynków 
chłopów powstańców za karę, a zezwala na to 
tylko podczas walki. Ten sam rozkaz dzienny 
zarządza, aby zaprzestano stosowania chłosty. 
Tylko w rasie bardzo ciężkich przekroczeń na- 
leży oskarżonych postawić przed sąd wojenny. 


Rewelucyoniści. 

Petersburg. (P. A.) Przy rewizyi, dokona- 
nej w przedmieściu Ochta znaleziono w pomie- 
szkaniu pewnego szewca 11 bomb, 1800 nabo- 
jów i broń w znacznej ilości. Szewca i dwóch 
ludzi, mieszkających u niego, aresztowano. 


Kadeel. 

Petersbarg. Zebranie „kadetów“, na któ- 
rem omawiano program partyi pokojowego od- 
rodzenia i partyi październikowców, zostalo po- 
licyjnie zamknięte. 

Petersburg. Na wczorajszem zgromadzeniu 
partyj „kadetów“ byli też Kutler, Milinkow 
i inni przywódcy, jakoteż pewna liczba robotni- 
ków. Na zgromadzeniu urządzono też składkę na 
cele partyjne, co dało powód do jego zamknięcia. 


Baka. Stronnictwo ormiańskie Dasznekzu- 
tum wydało odezwę, w której wypowiada wal- | 
kę wszystkim biorącym udział w rabunkach i so- 
lidaryzującym się z rewolucyonistami 


TEE noz 
Dział ekonomiczny. 


a Lokalne sprzedaże bydła. Z Wiednia te- | 


legrafują: Presydynm ogólnego Związkn towarzystw 
gospodaretych w Anstryi, w celu usunięcia czólnej ` 


drożysny mięga, postanowiło ursądzić lokalne sprze- | 


daże bydła, a w Wiedniu 
tralne sprzedaże. 

8 Zarasy bydlęce sa granicą. Socygliści i 
radykali ezęsto twierdzą, że ochronne środki wete- 
rynarskie, stosowane do importu bydła z zagrani- 
cy są Bzykaną, zapomocą której agraryusze starają 
się utrudnić konkurencyę bydła zagranicznego z ich 
bydłem. Aby odeprzeć te zarzuty, wiedeńska Zen- 
tralstelie rolnicza ogłasza dane statystyczne, doty- 
czące zarazy bydlęcej sa granicą. Oto wedle tej sta- 
tystyki w roku bieżącym było we Włoszech 7049 
wypadków sarazy pyskowej i racicewej, 20.448 wy- 
padków nosacisny u bydła, a 4055 wypadków sa- 
rasy świńskiej. W Raranuii, Serbii i Bułgaryi wcale 
weterynarze nie wykazują wypadków sarazy pysko- 
wej i racicowej, gdył na całym Bałkanie panuje oaa 
iak stale i powszechnie, że prowadzenie jakichś 
wykazów w tym względzie byłoby bezcelowe. Nato- 
miast notnją tamtejsze wykasy statystyczne w roku 
bieżącym 4637 wypadków nosaciany i 8.579 zarasy 
płucnej. Jest rzeczą stwierdzoną przes austryackie 
urzędowe badania, że zaraza świńska, która nieda- 
wno wyrządziła kolosalne sskody w chlewniach w 
Austryi, jak też pewaa nader ostra forma sarazy 
prskewej, zostały zawleozsone do Austryi s Serbii. 
We Fiancyi pannją tak fatalne stosnnki weterynar- 
skie, że — jak wiadomo — w zeszłym miesiąca 
widział się rsąd fraucaski smnssonym samknąć targ 
paryski przed eksporten: bydła na pronincyę, a 
przedtem jeszcze Szwajcarya, która była zezwoliła 
na import bydła francnskiego, musiała granicę swo- 
ją samknąć przed importem s powodn, iż stwier- 
dsono, że bydło francuskie jest zarażone. W Szwaj- 
caryi stwierdzono w roku bieżącym 036 wypadków 
zarazy świńskiej, a w Holandyi 864 takich wypad 
ków. Statystyki holenderskie nie wykazują ani je- 
dnego wypadku rarazy pyskowej. Lecz przypomnieć 
należy, że w r. 1894 tak samo w ursędowych spra- 
wozdaniach holenderskich było powiedziane, że nie 
sdarzył się ani jeden wypadek tej zarasy, a tym- 
czasem zawleczeno tę zarazę z Holandyi do prowin- 
oyj nadreńskich I od tego czasu granica niemiecka 
jest zamkniętą przed importem bydła holenderskiego. 
W Rosyi stwierdzono w roku bicżącym 39,326 wy- 
padków zarazy pyekowej i racioowej, 3915 wypad- 
ków różnych innych zaraśliwych chorób bydlęcych, 
a 1066 wypadków zarazy Świńskiej, W Rosyi i na 
Bałkanach szerzy się przytem u bydła w sposób za- 
trwadający tnberkuloza płuc. Zaś w krajach zamor- 
skich kontrola weterynarska istnieja tylko w teoryi. 
Wykasały to wymownie Świeże, znane skandale w 
fabrycznych masarniach w Chicago. Tedy aż nazbyt 
uzasa lniong jest obawa rolników przed zawleczeniem 
zarazy bydlęcej z zagranicy. 


Z rynków towarowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów dnia 24 listopada, 
Dziś "Ją za GO kilogramów loco Lwów. 
aluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:70 do 7:90, pszenica na ter 
mina 7:50 do 7:70. Ayto gotowe 580 do 6'10, żyto na 
termina 670 do 5'90. Owies obroosny gotowy 890 do 
7:10. Owiec ohroczny na termina 6.70 do 6'90 Jęczmień 
pastewny 630 de 660. Jęczmień browarniany* 7— do 
7:80. Rzepak 00:00 dò 00700. Lnianka 0060 do 0-00. 
Grook pastewny 850 də 70 groch do gotowania 
8.50 do 9.50. Wy:' 55' du 5:75. Bobik 600 do 6-20 
Hreczka 00.00 de 0000. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 000, kukurudza stara 000 do 0700. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 00:00 do 
00700. Koniczyna czerwona 50— do 60' —, koniczyna 
biała 80 — do 45—, koniczyna szwedzka 80-— do 
70:—. Tymotka 31 — do 35 

pirytus paritas Tarnopol sa 100 litr. nowy od 
87:25 do 8750. i Hs paritas MAR na terminy 

o —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskont 

gentowary 2150 do 31- T Aj = 


JBadapeszt dnia 24 listopada. Kurs w koro- 
nach i po 100 kig. Notowanu pszenicę na kwiecień 
14'9|—1493, na październik 15:68—15-64, żyto na paź- 
dziernik 04-00———, na kwiecień 1326 do 13-28, 
bwies na paśdziernik —— do —'—, na kwiecień 
1498 do 15—, kukarudza na padńdzier. —— do ——, 
na maj 1082 do 10:84, rzepak na cierpień 27— 
do 27:20 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 


Usposobienie spokojne. 
Pog cca: A 


i innych miastach cen- 


—— 
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Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń d 24 listopada. (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 50 
po południe. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 882-—, węgierskiego zakładu Apr sm 821:— 
Angiobanku 314—, Unionbanka 536:50. Banka dla 
ów koronnych 44415, Bankvereinu 5567-—, Boden- 
itu 1082—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
570'—, kolei państwowych 675—, kolei południowej 
175—, tramwaju A. —.—, B. —.—, kolei Elbethai 
449—, kolei północnej 5710, kolei czórniowieckiej 
578'—, alpiny 64-75, Rima Muranya 586-25, praskiego 


or 


towarzystwa żelaznego 2670—, fabryki broni -589'— 
tureckie tytoniowe 423:— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 372 —, oblig. węg. indemniz. 
95-35, renta majowa 99:15, austryacka renta koronowa 
98: 10, węgierska renta koronowa 95:55, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego '97-95, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9725, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 10090, 5-procentowe 
eio banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 

88'—, 4 i pół pror. Banku kraj. 101'10, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. ——, 4-procentowe 
galicyjekie obligacya prop. 99-20, 4-procentowe galio. 
pa krajowe z r.”1893 98-20, 4-procentowa po- 

yczka miasta Lwowa 98 50, losy tureckie 16375 mar- 
i: LO SA ruble 354.—, 5 proc. renta rosyjska z 1908 
r. 8£4'1 


NADESŁANE 


(Ża tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


| A dll 
Nie kupujcie żadnego jedwabiu 


bez poprzedniego zażądania wzorów naszych pod gwa- 
rancyą trwałych, bardzo pięknych nowości czarnych, 
białysh i kolorowych. 

Spvcyalność: Jedwabno materyo na toalety 
ślubne, balowe, wizytowe | spacerowe oras 
na bluzki, podszewki cie. od kor. 1'15 do 18— za 
metr. Ppraedajemy, wprost prywatnym i posytámy 
podług wybranych próbek materye jadwabue do miegs- 
kań z opłaconem portem i ołom. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidensioff-Export. — Kónigl. Hoflief. 


Naturalny 


zdrój litionowy 
AIWAIOC r sonna 
uznany 
w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoš- 
ciach moczu, reumatyzmie, gośćcu i cukrzycy, 
tudzież w mieżytach przyrządów oddechowych 
i do trawienia 
Dyrekcya zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb. 


Od skrzętności naszych 
pań zawi ł pomyślny 
stan zdrowia radziny! 


Kathrelnera 
()  Kneippowska 
kawa słodowa 


dB. jest s powodu szczególnego sposaba 
i przyrządzeała Kathreinera nadzwyczaj 
smaczaę, przysparzającą zdrowie i tanią, 
webec czągo posiada nieocenione zalety 
dla każdego gospodaratwa domewngo! 
Kupując ten artykuł spożywczy aa- 
leży wyraźnie wymienić nazwę Kath- 
Pa oraz żądać tylko eryginalupch 
zaopatrzonych znaldem 
Pre a Ksiądz probeszczkacięp. 


i E) 


os 
2h b © ROATE BE 


Światto zad 


Prawdziwe i najlepsze są tylko 
nasze Oryginalne siatki, które w celu 
ochrony publiczności przed naslado- 
wnietwem zaopatrzone są wyraźny 
napisem na siatce : 

„AUEBLIC 

Cena slatek 65 h., mniejszych 
60 h., oylindry pe 40 i 20 h. s do- 
stawą do domu. — Do nabycia we 
Lwowie: FILIA GAZOWNI MIEJSKIEJ 
w pasażu Mikolascha. 
Towarzystwo Auera, Wiedeń [V/1 


Dr. Grelińsizi 


| ordynuje w w nerek i pecherza (dróg mo 
| czowych) obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. ŚWiITALSKI 


mieszka obecnie Pańska 11. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
45 O'ligacye funduszu propinacyjnego 
4'/5 Pożyszkę krajową 
A'e Pożyczkę m. Lwowa 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKALiLILIEN 


Zlecenia z prowincyi 
wizyl. 


bez doliczeala pro 


zaj'roszenia ślubne 


Bilety y wizytowe, i kalowe, etykiety 


jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, Duty, ogłoszenia it. p. 
wykonuje 


Zakład artystyczno-litograficzny i drakarnia 


PILLERA, NEUMANNA i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 


Polecamy 


w Hranicach, ' 
66Q 


gazety „Ekomem*, 


Morawia, 


4 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Listopada 


JW. P. Właścicielem dóbr: F i D b) Ek AT giy ; 
rządców, ekonomów, nadleśniczych, pisa- , | ego g ; , R 4 
rzów, |'eśników, strzelców, ogrodników, ' 
piwowarów, maszynistów, tvlko bardzo! 
udolnych. Także poszukujemy dzierżawy 
i kapna f(elwarków. Biuro rolu. - > 


naj.epszy śrudek czyszczący krew 


sporządzany ed r. 1888 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej 


$ a 


7 Niewczyk 


LWÓW, nl. Gzarnackiego 10: 


śródło zakupna w kraja. — 


wpisane do rejestirn urzędowego włoskiej farmakopeł. 757 


? ag lia NO- S yrup we farr Xapheangipi aem idle 


i w tabletkach (pigułki) 
premiowany na farmaceutycznej wystawie 1894 
prof. Ernesta Pagliane. i ma hygienicznej wystawie 1900 młotyma ma 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach 1 drogueryaeh. 
Wynstrzegać się należy przed naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone w 
zarcjestrowaną markę, Celem zamów enia i wyjaśnienia proszę się zwrócić do naszej fermy 
Prei, Ernesto Paglinno w Neapolu, (zlata San Marco 4 


Naap Neapol: 


DROBNE OGLOSZENIA 
po £ hl. od wyrasu. 


Krople do zębów 


(dawniej Liton swane) uśmierzeją natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i Ik. 30h. 
We Lwowie w aptese P. Mikolasoha, — 
w Stryju w apteoe J; Dręgowskiego. 


apteka C, Balassa, że bę- 

dące w używaniu cudownie 

driałrjące prawdziwe an- 
gielskie Balassa mleko 
egórkowe nie jest szkodliwe 
na cerę. Tylko raz mogą nasże 
Panie na próbę zamówić mleko 
ogórkowe, a przekonają mię, że 
ten środek piąkności natychmiast 
usuwa piegi, plamy wątrobisne, 


Kazimiera Matczyńska 
u Dworu Lapszym , 


wyprowadziła się do Kołomyi, 
aliea Mnichówka — i tam dalej 
prowadzi przemysł domowy. 


kwa) WE ORO ZOE. 
Freszę żądać 
iłarme 1 eopłatnie mój 
bogato ilustrowany cennik 
gawierający 1000 rysunków 


. | di 
Syrup m pagliano, pref. Hieronima Pagliano 


przez ' | 
_ kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest FLOREŃCYA Via Pandolńać tia >. 


ss) 


cznych smyczkowych i dętych 


Zawiadamiąmi że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku galic. przem. tabr., przeniosłem moją 

a 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym personalem z Poznania do 
wowa i polecam mój 5 Hr a z 

bogato zkopatrzony ” Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 

wlasnego wyrobu, IWszeikie repera- 


: X cye usknteczniam starannie. 
ustrewane cenniki wysyłam franco. 615 


1906 Nr. 265. 


mA - = 


Zegary, zegarai z piersi’ 

rzędnych światowych fabryk, 

największy: skład w. Galicyń: a 
J. Dąbrowskiego. 

we Lwowie, 

127 Hetmańska 4. 

W || 


Płynny — w preszku — w pakietach. ~ 


jest jedynym t powsiochwie uun | 
do nadąuia mdłym supom; sosom, bigosom: jarzynom itd, 
w jednej chwili zadziwiającego, allnego i przyjemnego smaku, 
Kilka krone: 4 tę 683 
Do nabycia we wszystkieh han kolenialiiyeh, zpożyw - 

ejo 1 składach nptecznych 
we flaszetzkaóh, począwasy 0d 50 halerzy. 
Oryginalne Aagzeczki nspełnią się ponownio, najtaniej. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku; fabryki s podpisem prof. Giirelamo Pagliane. 


De nabycia we wszystkich większych aptekach, 


Skład dla Austryi: 8O0RATE BRAOOBETTI-ALA (Siżd-TyrovV.. 


H fani jaż kotwiosną skrzynkę 
Mają Pani dzieci bsri Jesi zaw 
to prosimy  czemprędzej ać od podpisanej firmy 
najnowssy cennik skrzynek budowlanych, aby łaskawa 
Pani mogła w najwiękssym spokoju wybrać 
= następną skrzynkę dopełniającą,. 
PZ | a nie mają jeszcse Ład mej kotwiesnej »B 
Jsśli Pani dzieci ;; tadowisej "abo jA) pozadzjęj e 
myłkę sbrsynkę bes ochronnej marki „ketwicy*, a więc naśladowni- 
©twa, wtenczas mowy canik jest podwójnie ważnym dla łaskawej 


Pani, gdyż podaje on najdrobniejsze szczegóły o każdej 
kotwicznej skrzynce budowlanej 
[| 


Najtejisze 


Wspaniałe drzewko 
Aniołki, dzwenki 


z 6 pozłacanymi aniołkami, 30 cm, wys. 
s nietłaczącem się zakończeniem. drzewka. 
Gwarantułe się Sa dokładneść. 
Najpiękniejsza i OWszm @- 
zdoba drzewka, której w żadnej 
ehrześć. rodzinie nie powinno braknąć. 
Przez 3 świece wytworzone gorące powie- 
trze obraca koło do którego. przyczepione 
kule uderzają w dzwonki i powstaje dzwię- 
czue dzwonienie, które młędych i starszych 
wprowadza w uroczysty bwiąteczny nastrój. 
Cen» Wraz s przepisem użycia- za po- 
przedniem nadesłaniem pienięday 


za sztukę a. tõ, 
8 sztuki kor. 4 —, 6 sstak kor. 760 
12 sztuk koron 18:50 
za pobraniem pocztowem o 20 hl. więcej. 
Koma słę nie podoba pieulądze swra- 
eam! Zamówienia wczesne adresować 


HANNS KONRAD. 


Erste Chrenfabrik in Brix nr. 2089 
(Czechy). Główny katalog c stronach 


i umoźliwia czek 171 wybrać w supełnym 
spokojn najodpowiedniejszą skraynkę dla awo- 
iebh dkieci. W każdym razie poiar we wlasnym 
interesie sapamiętać, że tylke skrzynki ©pa= 

trzene ochronną marką koswieą są od 


t ćwierć wieku 


doświadcsonym Richtera oryginalnym 
fabrykatem, wasystkie zaś inne ma- 
ślado wniotwem 

? W tym bogato ilustre wanym cen- 

||| niku opisane są także kotwiezne 
skrzynki mostowe, ket=iczne ukła» 
danki, jak kalisto mdzajkewe zabaw; 
ki itd: Prawdziwe tylko z ketwien 


|| F. ad. Richter & Oie., 
król nadworni i saambalań. dostawey 
Wiedeń, kantor i skłai: I. Opern- 
gasso 16, Fabryka: XIIIJ1 (Hietsing). , 
Rudolstadt, Nerymberga, Olten „l 
| : i 
I] (Szwajcarya), Retterdam, Bt. Peters- '| 
barg, New York , 
| Kto lubi musyxę, niech sażąda także z nA z Uk m. g 
| cennik sławnych Imperator-instrumentów musycznych, aparatów mówiących 
773 
Í 


| na amiśsy ' »lu, spi wągry, raskórki i tym podobne i > odbić żądani ła si ie i 
k 000 o na żądanie wysyła się każdemu bezpłatnie i opłacone, 64 1 
Z powodu kołdry materaca po nieczystości skóry — twarz robi kac pea pet, ai i : i kotwicmych membran. 
amiżonych ecnach Józef ster, Lwów, gładką, świeżą i młodą. jedna p złotych e e 


Kopernika 5. Przenoszę sł 
ciego Maja l. 5, pod firms J*zef Schuster 
i Kssimiers T oczyski, skł.' mebli, dyws- 
nów i pościeli. 684 


flaszka k. 2—, do tego prawdzi- 

we angielskie mydło ogórkowe 

k. 1—, orćme-ogórkuwy k, 2—, 
puder k. 2— i 1'20- 


HANNS” KONRAD, 


| pierwsra fabryka zegarków 

w BROÓX pr. 845 (Czechy). 
Prawdziwy niklowy segarek anker rem, 
syst. Roskopf patent. w akórkow. fuco- 
rale wras u łańcuszkiem 1. ssikka K i$, 
3 sztuki k. 11°50. Żadne ka. Zmiana 
doswolona lnb pieniądze z porwrotem. 


Proszę strzedz się przed naśla- 
downictwami. Wyryłka przez pocz- 
tę: C. Balawa «pi. Badapeszt, 
Erzsóbetfalva. Główny akład 
we Lwowi:; Apt, H, Rnbel przed- 
tem Z. Rucker, Dalej nabyć mo- 


kopf Patent*, w nocy jasno 
świecące, na minutę wyregul. 
sztuka 1 zł. 75 st. Przy od- 
W biorre 6 satuk 1 »?. 60 ct. Je- 
żeli się nie spodoba, zwracam 

n pieniądze. Na żądanie wysy- 
łam darmo i opłatnie ilustr. cennik zega- 
rów, wyrobów jabil., tow. z chińskiego sre- 
bra, przyborów do zegarków, narzędzi 
i towarów muzycznych. F. 5 
Kraków, ul. Zielona 3—30. 766 


$ B a ZręCzynow", obrączki 
Pierścionki rade uraz ws<zelk;e© 
wyroby ze złota i srebra poleca F Kwa- 


śniewski, Lwów, pl. izlieki I, 3, pszyj- 
muje wsselkie obstalnnki i reperacye. 174 


ina w apt. M. Schwarza | A. Gold- 
berga w Pr=nyślu. 93 4 


Znany od 30 lat 


kuchmistrz 1 restaurator 


przyjmuje i odrabia po cenach umiarko- 
wanych uczty w*selne, śniadania, obiady 
i kolacye. wystawne bankiety, poló 
i wszelkiego rońdsaju przyjęcia. Honora- 
ryum ryczałtowe lub od osoby, z produk- 
tów własnych lub udelelonych, we Lwę- 
wie albo na prowincyi, s nakrycióm i 
usługą lub bes. 301 | 


JAN KUDEWICZ, 
Lwów, Ossolińskich 11 
(kamienica Sapieżyńska). 


Miejsce kuracyjne 


„PRIESSNITZTHAL" 


w Módliag. 

założone w r. 1850, urządzoną z naj- 
modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
szem położeniu Wiedeńskiegu last — 
jednak półgodziny oddalone od Wiednia. 
Nadaje się do kuracyi wszelkich sła- 
beści wewnętrsnych nerwowych — 
dla wyezerpanych i esłablonyech naj- 
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Mödling 47. 


Zarząd pasieki m.i a Bor- 


; à Cenniki bezpłatnie. 
jokil h blaszan- om 
gadka, „EE, Bawaiwy miódjj Lekarz kierujący: Dr. Józef **eisa. | 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborny |m 
miód lipowy w cenie 7 koron. Wysyła i eń 21 | 


Naczynia kuchenne WE 
MF” z czystego niklu 


są najpraktyczniejsze i najtrwalsze. 


Naczynia kuchenne %€ 
MG” z czystego niklu 


STRA 


€enviki vwrżyczenie franko. a1l 


w średnim wieku, lat 35. z le- 
Osoba dnemi' twretectwami, poszu-j$ 
kuje posady we dworze lnb na piebenii.; 


ara sẹ dobrze na gospodarztwie domowem|$ 
1 kuchni. Wiktorya Sikorska w iielano- 


NKNKRK 


wioach o. p. Tachów. 219 

: są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez lekarzy 

z karacyjty, stwierdzonem zostało. 3 
Miód pszczelny deserowy, | 


2 czystego niklu, 6%. 
„sszg ale tylko z czystego niklu 


naczynia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź*, uznane jednogłośnie ża 
najlepsze, są do nabycia wyłącznie w 
Bernd>rfskim składzie wyrobów €E 
chińskiego srebra, alpaki, bronzu i 
czystego nikla 


w. Bilińskiego 
następca 805 
EE. KEEG>GN MH. 
Lwów, Hetmańska 2. 


Cr PiE, : 


najlopszcj jakości, w 5 kig. puszkach po 

korou _ opłatnie, wysyła za pobraniem 
pocztowem J. Memczer w mliń= 
each. zg" 


Przyjmę zaraz zarząd- 
eq lub lepszą klucznicę. Ządam 
czynię TeiWótci; znajomości grun-! 
towacj gos wra. domowego, jak ns- 
biału, drobiu oraz gotowa ia fy!ko w ra- p 
zio wyręczenia kucharsa i pisania l ra- 
chowania do prowadzenia dokładnych ra- 
ohunków — jestem uhorą i domem się 
mię zajmuję. Oferty nadsyłać : Gatkiewi- 
caowa w Kutyskach poesta Niżniów 


iani komitetu bndnjącego się 
Imieniem mace w Twierdzy 
czta Ohereśmiem, opraszam chećby 
a majskromniejsze datki, Franciszek 


Jarumtowski. 213 WY 


Zakład gazowy miejski we £wowie. 


poleca 808 
stojące i do zawie- 


piece SRZOWO szania na ścianie, do 


opału sklepów i korytarzy, w wykonaniu zwykłem i ozdobnem. 


Kuchenki i kuchnie **"g,yoze 7 
Aparaty do grzania wody, 


Żelazka gazowe do prasowania i rurkowania. 
Zalety opału gazem: wygoda i łatwość w obsłudze, 
nadzwyczajna czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciepła 
i taniość, 
Uwaga: Od 1 stycznia 1907 gaz do.celów technicz- 
nych (tj. do gotowania, pieców kąpielowych i motorów), 
liczyć się będzie po 16 hal. za 1 m+, 


Łokal wystawowy i dla sprzedaży 
w Pasażu Mikolascha. Nr. telef. 179. 


ne 


żołądka, 


Sauurbrunn. 


Xwizdy Fluid 


Marka waż. — Fluid dla turystów. 


Od dawna nznany jako skuteczne, aromatyczne 

wcieramie, dia wzmocnienia i pokrzepienia scięgni 

i mnsknłów ludzkiego ciała, Przez turystów, ko- 

lurzy, jeśdzców i myśliwych używany z nadzwy* 

czajnym skutkiem dla pokrzepienia i wzmocnie- 
nia po uciążliwych wycieczkach, 

Cena Y, flaszki k. 3*—, '/, flaszki k. 1'20. 


Prawdsiwy do nabycia w aprekach. 

Hilustrowany vennik bezpłatnie i epłaceny 
przez główny ssład : p 
c. 


i k. austr, węg, król 


w Krakowie, 


| 


Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy rolnyeh. zez 


jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


cegiot. 


dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rar wodociągowych, drenswych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lab wsi 
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez 
nienczonych robotników, dostarcza 


Loipziece Comartnónstrja Pr. Gaspary Co. 


Każde naśladewnietwe i przedruk karano. 
Jedynie prawdziwy jest Thierry'ego balsam 
tylko z mieloną marką sakonnicy, Prawnie zastrześemy. Od dac 
wma uznany jako nieprześcigaiony przy niestrawności, osłabieniu 
kłóciu, 
12 malych albo 6 podwójnych flaszek, albo jedna wielka faszka 

„ a patent. zamkulęciem kor. 5, opłacone. 
Thierry'ego centyfoliowa maść uszana jako Non 


przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zspaleniom, skaleczeniom, 
wrrodom i bolączkom każdego rodzaju. 
opłacone wysyła tylko za poprzedniem uadesłaniem 
ta zaliczką: Apt A 
Broszury s tysiącem oryg. 
bezpłatnie i opłacone. Dò nabycia w wielu większych aptekach 


ramu. Jal. 
rumuński i ksłążęco 
bułgarski nadw. dostawca. Aptekarz ebweduwy: 
Kernenhurg koło Wiednia. 15 


| RAKRKNKAKAKKKKRAKAKKKKNKKE 
Jan Jhnałowicz 


Łwewie, Przemyślu 
i w Stanisławowie 


Prawdzie Mleko opórkowę T 


Prawdziwy Krem ogórkowy | kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy | kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy, Znakomite, 
zalne, Żądać wyrażnie tylko wyrobu 


EIMNATOWICZA. 


WRKKKKKKKKKKKKKKAKKKKAA 


3 A > F 
é S | 


katarso, cierpieniu płuc, infnnsy ttd. — Cona 
543 


pius ultra 


Cena z cegiełki k. 8-66, 
ienigdzy lab 
Thierry in Pregrada, b. Rokitseh- 
listów dsiękczynnych 


i w medycznych drogueryach. 


zjesc sery ją 
Wrdriedomabycia,agdńemiemaciadatima ganynai 
|vuivszjr GROs3EGO wł(ęaKowIE 


[EITTP. 


Dr. GOlis'a 


Proszek spożywczy 


(sprzedawany od r. 1857). 


Dyetetyczny środek przyczyniający się do dobrego trawienia, 
Do nabycia we wielu aptekach i drogueryach Anstro-Węgiersk. monazchil 


Cena malego pudełka K, 108, dużego K. 252, 


Każde puderke musi misó pleszęć „dr. GUlis* I zaepatrzene reglistrew. marką 

i— dalej stykieta melm pødpisem „dr. les. Gólle*. MNaśladowniotwa 

mogą byo uledestrzeżSne, dlatego proszę żądaó przy kupaie wyraźnie: „Dr. 
Gódlisa proszek spożywezy**  Wyłączni producenci (od r. 1868): 


Dr. Józefa Grolis'a Następcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof ). 
Wysyłka hurtewna i drebiazgowa. 


Í luda. —- WAÓR 
Jnsam 8 Prinoth 
St. Ulrich _in_Gróden_ (Tyrol). 
Urządzenie Jasełek, iiu. 


z 12 figur, 
mianowicie: dzieciątka Jezus, Matki Boskiej, św. Józefa, Archanioła, 
Trzech Króli, 6 pasterny, woła, osła i 6 jagniąt kosztuje razem: 
wysokość: 13 16 18 21 24 27 30 83 85 40 45 50 em. 
k T, 1581005116 155 186 226 256 
koron: , 35 38 42648 66 ÓRIOOJIIG 166 186 225 Ż 


Szopki podług tego odbicia: 


KK. widna, 


ar] 


prawdziwe natu- 


KRRKKKREKNKAKKRZKKI 


— 
Al 


ni ki e 


odpowiadające do: figur | 


długości 100 cm. głębokości T5$em. koron 50 |od 13 do 24. cm. 

Markranstidt bei Leipzig. » 150 , - 100 %, > 10) 18% 37 - 

Należy żądać ilustr. bezpłatnego cenniya 208. . a 200 , » 180 120 | * 2l „36 , 
Prowadzimy też korespendeńegć poti Gra ” W s » 170 „ w „37 „40 , 

Patentowans maszyny nasze mogą być sprowadzone prnato od nas. albo r m » 200 » n 160 w 30 n 50 ” 


tylko od firmy: Przemysł cementowy we Lwowio, mi. 
Karela Ludwika I. 0, E. p., z:ś w ruchu można je rawsze oglądać 
ul. Łyczakewska I. 7 Proszę strzedu się przed bezwartościa- 


wemi naślsdownictwami. 


Cememtore dachówki +. najlepszą oćhroną 
przeejw niebezpiecześstwu ognia. ; 


Oprócz tego możemy wykończyć szopki podług różnych rosmia- 
rów i zestawienia. Odbicia na żądanie natychmiast się wysyła. 
i Jako specyalności wyrabiamy jeszcze: Oltarze 
 arebohy, drogi krzyżewe i stątuy każdege rodzaju. 
Cenniki bezplatnie i eplacone. 77 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Ź drukarni  'ito$rafi Pillars, Neumanna i Sp. 


